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W OFENSYWIE NA MADRYT 

Atak powstańców na Santander. 
U d a r e m n i o n a k o n c e n t r a c j a s i ł r z ą d o w y c h 

MADRYT, 19. 9. — Ministerstwo woj­
ny ogłosiło następujący komunikat. Na 
froncie północno-zachodnim wojska rządo 
We zadały straty kolumnie powstańczej, 
idącej z óalicji, zmuszając ją do cofnięcia 
się o kilka kilometrów. Na froncie aragoń­
skim artyleria rządowa bombarduje nadal 
Teruel. Lotnicy republikańscy bombardo­
wali Kordobę i Grenadę. Na odcinku za­
chodnim artyleria rządowa rozwija bardzo 
skuteczną działalność. Wojska rządowe 
posunęły się na odcinku Santa Olalla o 2 
kim. naprzód. Na innych frontach nic szcze 
gólnego. 

ZDZIESIĄTKOWANA KOLUMNA 
RZĄDOWA. 

. LA CORUNA, 19. 9.—Radiostacja tutej­
sza komunikuje, że na froncie Talavera 
strącono 4 samoloty rządowe, a w rejoni* 
Andujar w Andaluzji — 3. Wojska naro­
dowe bombardowały Toledo. Potwierdza 
się wiadomość, że na froncie aragońskim 
kolumna rządowa została zdziesiątkowa­
na przez oddziały narodowe, które wzięły 
ido niewoli 2.200 jeńców. Wojska rządowe 
pozostawiły na placu 20 zabitych i 30 ran 
nych. 

700 OSÓB ROZSTRZELANYCH. 
SEWILLA, 19. 9. Gen. Queipo de Liano 

w swym radiowym przemówieniu podał, 
Iż w Ronda wojska rządowe rozstrzelały 
przeszło 700 osób. Gen. Mola udzielił pra­
wa eksterytorialności hotelowi „Continen­
tal" w San Sebastian, gdzie ambasady ob-
fee zapewnione mają całkowite bezpieczeń 
etwo. Pik. Aranda zajął miejscowość, po­
łożoną w odległości 15 kim. od Oviedo, 
Udaremniając koncentrację sił rządowych. 
Kolumny narodowe, znajdujące się o 27 
kim. od Oviedo, będą obecnie mogły na­
wiązać kontakt z wojskami p ł k . Aranda. 

WYKRYCIE SPISKU W MADRYCIE. 
RABAT, 19. 9. — Radiostacja w Ka-

Uyksie doniosła, źe wczoraj r o z j T Q j g ą ł _ s i ę 

atak na Santander. Obrońcy tego miasta 
domagają się posiłków. Potwierdza się 
wiadomość' z Melilli, że załogi rządowych 
okrętów wojennych mają zamiar poddać 
się powstańcom. W Madrycie dokonano l i ­
cznych aresztowań na skutek wykrycia 
spisku przeciwko prezydentowi Azana, 
który nie opuszcza pałacu narodowego, 
bardzo silnie strzeżonego. W Bilbao lud­
ność częściowo . pozbawiona jest chleba. 

Krwawy teror 
• i Odcięte uszy jako trofea. 

Gen. Mola zajął miejscowości Ormreizzegu 
i Zumaya na froncie Bilbao. 

„jAIME 1 " PODDAŁ SIĘ 
POWSTAŃCOM? 

GIBRALTAR, 19. 9. — Według wia­
domości z kwatery głównej powstańców w 
Algesiras pancernik rządowy „Jaime 1" 
wyruszył wczoraj rano z Malagi do Me­
lilli, gdzie załoga okrętu poddała się po­
wstańcom. 

w Maladze' 
LONDYN 19,9. „Daily Telegraph" ogła­

sza szczegółową korespondencję z Gibral­
taru o krwawym terorze band komunistycz 
nych w Maladze. Godny zaufania korespon 
dent opiera się w niej na opowiadaniach 60 
zbiegów, których przywiózł do Gibraltaru 
kontrtorpedowiec „Anthony" i którzy po 
raz pierwszy mogą swobodnie opisać okru 
tne warunki pod panowaniem anarchistycz 
no- komunistycznym w Maladze. 

Korespondent pisze między innymi, że 
Malaga, licząca 150 tysięcy ruchliwych i 
wesołych Hiszpanów i lubione miejsce po­
bytu cudzoziemców, żyje teraz pod panowa 
niem band morderców. '.. 

Zarzynanie mieszkańców, którzy się nie 
przyznają otwarcie do bolszewizmu, odby 
wa się w formie „małych zabijań" i „wiel­
kich zabijań". Poza tym komuniści mordu­
ją za każdym razem 48 zakładników, kiedy 
samoloty powstańcze rzucają na miasto 
bomby. 

Ofiarami „małego zabijania" padają ci 
którzy się dostają w ręce band morderców 
za jakieś zatargi prywatne, drobne prze­
stępstwa lub niezapłacenie długu. .Wierzy 
ciel, który nie otrzymał pieniędzy od dłuż­
nika, może przyjść z kilku przyjaciółmi u-
zbrojonymi do mieszkania dłużnika, zapro 
wadzić go na stosowny plac otwarty i 

Żywioł morski szaleje... 
ZATONIĘCIE S T A T K U R Y B A C K I E G O * 

zastrzelić go jak psa. 
Przechodnie nie śmią się nawet zatrzymać 
albo dać wogóle jaki znak oburzenia lub 
przestrachu. 

Zorganizowane „wielkie zabijanie" 
przeprowadzają niezliczone komitety bez 
pieczeństwa, które obchodzą więzienia, 
wyprowadzają po 40 do 50 więźniów co­
dziennie i rozstrzeliwują, zwyczajnie w po 
bliźu cmentarza, ale czasem także w dziel 
nicy handlowej. Zwłoki leżą jeszcze cały­
mi godzinami na ziemi, zanim je zwiozą' 
samochodami do grobów masowych za 
miastem. 

I tak zastrzelono większą liczbę chłop­
ców, nie mających jeszcze szesnastu lat, 
dlatego, że ich uważano za faszystów. 

Dzieją się takie okrucieństwa, w które 
się nie chce prawie wierzyć. Zupełnie zwy 
czajną rzeczą było widzieć, jak pewien 
młody ochotnik wyciągnął z kieszeni uszy 
jakiejś ofiary i pokazywał koledze, z któ­
rym'siedział >w przepełnionej kawiarni. 

W ostatnich tygodniach nastał zwyczaj 
oblewania ofiar benzyną i zapalania ich. 
Tak zwany komitet bezpieczeństwa publi­
cznego zapowiedział, że wymorduje wszy­
stkich jeszcze żyjących niekomunistów, je 
śli wmaszerują powstańcy. 

Ofiara burzy morskiej 

NOWY JORK 19,9. Huragan, szalejący 
na wybrzeżu atlantyckim był niezwykłej 
siły. W New Port siła wiatru dochodziła 
do 160 kim. na godzinę. Według dotychcza 
sowych obliczeń 46 osób postradało życie. 

Wzdłuż całego wybrzeża huragan zniósł doli 
my mieszkalne i zniszczył całkowicie zbio-J| 
ry. Statek rybacki „Long Island" zatonął 
pod przylądkiem May. Zginęło 42 ludzi 
załogi, a tylko trzech zdołało się uratować. 

Powołanie nowych ekspertów 
w procesie apelacyjnym Grzeszolskiego 

WARSZAWA, 19. 9. — Warszawski 
sąd apelacyjny uwzględnił kilka wniosków 
obrony Pawła Grzeszolskiego, skazanego 
na karę śmierci, zamienioną na mocy am­
nestii na dożywotnie więzienie, pod zarzu­
tem otrucia swych dzieci. Na rozprawę ape 
lacyjną wezwani będą biegli dodatkowi 
specjaliści w dziedzinie substancyj trują­
cych. 

M. in. wezwany ma być prof. uniw. J. 

dr. E. Leyka. Uwzględniono również wnio 
sek o załączenie do akt sprawy akt ana­
logicznego procesu niejakiego Antoniego 
Łącznego ze Szopienic na Górnym Śląsku 
który również został skazany za otrucie 
swej rodziny talem. Wśród dowodów, któ 
re dostarczone będą do stolicy na pro­
ces Grzeszolskiego, znajdą się słoiki, za­
wierające wycinki mózgu 
zmarłych dzieci Grzeszolskiego, wyjęte 

Piłsudskiego Modrakowski i jego docent podczas pierwszej sekcji. 

Święto kolejarza polskiego w Krakowie 

.4 ,: 

Układanie i rozbiórką toru w trójboju wojskowo-kolejowym. 

Statek polarny „Pourąuoi pas" który zato­
nął podczas burzy u brzegów Islandii wraz 

z 39 członkami załogi i ekspedycji. 

P. W a c ł a w T o m a s z e w s k i 

- BUDAPESZT 19,9. Regent Horthy mia 
nował p . Wacława Tomaszewskiego wę­
gierskim konsulem honorowym 
niu. 

w Pozna-

Wycieczka polskich kolejarzy w Budapeszcie. 

Orkiestra reprezentacyjna Okręgu Warszawskiego K.P.W. przed pomnikiem 1000-leclay 
Węgier w Budapeszcie. 

Zmiany w gabinecie Biuma 
Ustąpienie dwóch ministrów. MM 

PARYŻ 19J9. Z gabinetu Biuma ustąpi istwo na rzecz prawego skrzydła obecnego, 
ło 2 ministrów. Ich miejsce zajmą radyka! rządu, 
łowię Renauld i Chautemps. Jest to ustęp-1 0 

Francuscy włókniarze 
umm wracała do pracy w poniedziałek. 

LILLE 19.9. Po ewakuacji fabryk kilka 
tysięcy robotników przemysłu włókienni­
czego odbyło wczoraj' wiec, na którym u-
chwalono rezolucję, przyjmującą podpisa 

ne w Paryżu porozumienie i postanowioną 
powrócić dó pracy najpóźniej w poniedzia­
łek. • :• 

0 . ' .:i 

Napad bandycki na sklep wiejski 
T K Z y O S O B 7 S T R A C I Ł * Ż1TCIE, 1 

KIELCE, 19.9. W nocy we wsi Guzd 
nieznani sprawcy dokonali krwawego napa 
du rabunkowego na właściciela sklepu ko­
rzennego Antoniego i Anielę Marutuów 

Bandyci zamordowali małżonków oraz 
ich służącą Stanisławę Chojnacką. Ponad 

to bandyci ciężko ranili kucharkę Marię 
Adach i zbiegli. 

Pościg narazie nie dał rezultatu. Na 
miejsce zbrodni wyjechał zastępca naczel­
nika urzędu śledczego komisarz Rosoło-
wik. i . • 

II 

CIĘŻARÓWEK 
$ZOFER ZJtARR.— $WINIE OCALAŁ?* 

wano się rannymi szoferami: Lucjanem'K$ 
pą— rany czoła, i pod okiem, Franciszkiem. 
Zbrojkiewiczem— wybite zęby. 

Ciężko ranny pomocnik szofera —o nie 

CZĘSTOCHOWA 19,9. Około godziny 
4 rano na szosie między Julianką a Przyro 
wem, na wprost wsi Wiercica, miało miej­
sce tragiczne zderzenie dwóch aut ciężaro 
wych, zdążających w przeciwnych kierun­
kach. 

Oba auta, mijając się, wpadły na siebie. 
Siła zderzenia pędzących aut z szybko­

ścią 40 kim. na godzinę—była tak potężna 
że koła jednego auta zostały wtłoczone 
pod karoserię, osie i zderzaki pogruchotane 
U drugiego auta zaś zgnieciona maska. 

Zderzenie spowodowało zapalenie się 
benzyny i pożar auta, należącego do nieja­
kiego Gruszki, mieszkańca Koniecpola. 

Trzask zderzenia i płomienie, wydoby­
wające się z palącego auta zaalarmowały 
wieśniaków. Popieszono natychmiast z po­
mocą i po jakimś czasie ugaszono ogień. 

W międzyczasie inni wieśniacy wydoby 
li z drugiego auta dającego słabe oznaki 
życia pomocnika szofera, który doznał 
zgniecenia klatki piersiowej oraz zaopieko-

W i ę k s z e w y g r a n e 
d z i s i e j s z e g o I c iągnienia Loter i i K l a s o w e j . 

WARSZAWA, 19. 9. — Dziś w pier-
szym ciągnieniu większe wygrane padły 
na następujące numery: 

10.000 zł — 119025 
5000 zł — 30708 45505 116229 

i * 2000 zł — 40233 60140 61288. 68873 

69122 70838 76478 96408 96888 119910 
151942 152084 170568 192782 

1000 z\ — 37482 52803 65962 91016 
91959 90554 96443 102116 140235 
148241 153453 157801 161975 64311 
187261 

ustalonym jeszcze nazwisku, gdyż został 
na dzień przed wypadkiem zaangażowany 
i nikt go nie znał na linii— został zniesiony 
z drogi, po czym, zawiadomiono pogotowie 
w Częstochwie, które po przyjeździe i opa­
trzeniu rannych zabrało ciężko rannego do 
szpitala. 

Pomocnik szofera, • nie odzyskawszy 
przytomności, 

zmarł w drodze do szpitala. 
Auta porozbijane o godz. 16 jeszcze-le 

żały na szosie. Auto, należące do Gruszki, 
było puste, natomiast auto o znakach "kie­
leckich wiozło 19 świń, które nie odniosły 
żadnych okaleczeń. 

Bardzo ciekawe są komentarze ludno­
ści okolicznej, która zbiegła się na wieść o 
wypadku—że co roku na tym odcinku mu 
si się coś stać strasznego. 

Wroku 1933 została zabita pewna ży­
dówka, w rok później spaliło się auto, da­
lej —auto wpadło na drzewo itd. 

Ostatni wypadek na równej prostej 
drodze, według słów wieśniaków, jest dal­
szym właśnie etapem tych feralnych nie­
szczęść, jakie zdarzają się na tym odcinku. 

D o l a r 5 . 2 9 
Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 

dolary po 5.28 i pól, funty angielskie po 
26.80. > - ' ' . . > ' -



MURARZOM ZE ZBIORNIKA WOilY 
CHWILOWO NIE G R O Z I W7*OWlENIE* 

ŁÓDŹ dnfa 19 września. W dniu dzisiej 
szym Zarząd Miejski zamierzał doręczyć 
wypowiedzenia wszystkim murarzom zatru 
dnionym przy budowie zbiornika na Bu­
dach Stokowskich. 

oOo 

Na skutek jednak interwencji związ­
ków zawodowych robotników sezonowych 
prezydent Godlewski sprawę powyższych 
wymówień na pewien okres czasu wstrzy­
mał. 

Pracownicy kanalizacji i wodociągów 
zrównani w prawach z prac wnikam) sammątewmi 

LÓDt, 19. 9. — Wczoraj prezydent Go 
dlewski przyjął delegację pracowników 
przedsiębiorstwa miejskiego p. n. „Kana 
lizacja i Wodociągi". 

Delegacja ta, reprezentująca Zw. Zaw. 
„Praca" przedstawiła postulaty pracowni­
ków dotyczące zwrotu wpisów szkolnych 
oraz wprowadzenia w tycie przepisów nor 
mujących warunki pracy i płacy. 

Po wysłuchaniu opinii delegatów p r e ­

zydent Godlewski oświadczył, iż Zarząd 
Miejski przychyla się do zgłoszonych po­
stulatów i je w najbliższym czasie uwzglę­
dni. 

Mianowicie, wpisy szkolne będą pra­
cownicom przedsiębiorstwa zwracane w 
50 procentach jut od dni najbliższych, je-

śłi zaś chodzi o wprowadzenie przepisów 
regulujących warunki pracy i płacy, to zo 
staną one opracowane przez Zarząd Miej­
ski i będą wzorowane na jut obowiązują­
cych przepisach pracowników samorządo­
wych. 

W ten sposób pracownicy przedsiębior­
stwa „Kanalizacja i Wodociągi" zostaną 
w najbliższym czasie zrównani pod wzglę 
dem praw z innymi pracownikami aamorzą 
dowymi. 

PONURY ORSZAK O ŚWICIE 
POORZSB 1$-$TU PARIASÓW. 

KATOWICE, 19.9. Jeden z dziennika­
rzy obecny na pogrzebie 13 spalonych o-
fiar tak opisuje swe wrażenia: 

,,0 godz. 3.30 jesteśmy przed klaszto 
rem w Panewniku. Piękna, gwiaździsta noc 
Dokoła cisza. Dobrą wybrano porę i miej­
sce, aby ukryć makabryczny transport 13 
trumien przed oczami ciekawych. Od cza­
su do czasu dolatuje nas turkot wozów. 
Jadą! Nie, to tylko handlarze, jadący na 
targ. Minuta wlecze się za minutą. Mija go 
dżina 4-ta... Przypuszczamy, że pogrzeb 
już się odbył. Idziemy sprawdzić na cmen­
tarz. Pod samym płotem, tam gdzie grze­
bie się również samobójców, czerni się 13 
świeżych pustych dołów. Wracamy na nasz 
posterunek i wreszcie o godzinie 4.20 rozle 
ga się 

nierówny turkot kilku wozów 
i człapanie koni. Z szarzyzny poranka wy-

Oburzona ludnott szuka sprawców. 

/ 
'ZCZEPIEMA 

przeprowadza 
RATUNKOWE 
PRYWATNE 
POGOTOWIE 

PI. Wolności lO. 
2222-6 

Z Sosnowca donoszą: 
Z Kazimierza pod Sosnowcem donoszą 

o niesłychanym wypadku zbrodni, popeł­
nionej przez niewykrytych dotychczas 
sprawców. 

Około godziny 19 jacyś sprawcy rozbili 
kamienną figurę Matki Boskiej, umiesz­
czoną w kapliczce przy ulicy Granicznej, 
która dopiero w ubiegłym roku została U-
roczyścle poświęcona. 

oO< 

• Fakt zniszczenia figury wywołał duże 
poruszenie wśród ludności katolickiej Ka 
zimierza, która tym bezprzykładnym czy­
nem prawdopobodnie podchmielonych pro­
fanów jest oburzona do żywego. 

W dniu tym kilku ludzi widziajo przy 
puszczalnych sprawców, którzy zdołali 
zbiec nierozpoznani. 

Zawiadomiona o wypadku policja pro 
wadzi dochodzenia. 

Niefor tunna próba , 
• H Trzeba umieć hamować. H 

Dr med-

K R A U S K O P F 
k u a s o r i e i i c h o r o b y k o b i e c o 

p o w r ó c i ł 
Zgierska 16 Tel. 113-47. 
' r z y j m u j e o d fi..HO — 1 0 r a n o 1 4 — 8 w i o e s d r 

PRZY BŁĄKAŁ się pies Bernardyn. Do o-
debrania za zwrotem kosztów, ul. Przę-
dzalniana Nr. 98, Janiak St. 

BEDNAREK Franciszek zamieszkały ul. 
Radwańska 53 zagubił legitymację zapomo 
gową wydaną przez Fundusz Bezrobocia 
w Łodzi. 

W DNIU 16 września 1936 r. skradziono 
6 weksli w odcinkach po 500 złotych z 
wystawienia Erwina Szulca i Erny Cachy. 
Weksle unieważnia się. 

'MOTOCYKLE B.S.A. — 600 z nowocze­
snym wózkiem w doskonałym stanie 
sprzedam. Tel. 132-10. 

jOLEJARCZYK Władysław zamieszkały ul. 
Obywatelską 8, zguTiTT legitymację zapo­
mogową wydaną przez Fundusz Bezrobo-
Icia w Łodzi. 

FRZYBŁĄKAŁ się pies doberman czarny, 
— uszy i ogon obcięte. Odebrać można 
Emilii 6, Jarosiński. 

5 ZŁ. TRWAŁA ONDULACJA z gwaran­
cją aparatem parowym lub alektrycznym 
.wykonuje zakład fryzjerski, Główna 33. 

PIECE, kuchnie przenośne, wszelkie robo­
ty zduńskie wykonywa „Koźminek" Głów­
na Nr. 51. 

tV0XRADI0 do sieci z 3 lampami zł. 135 
; 4 lampami zł. 180. Sprzedaż również na 
raty od zł. 3 tygodniowo. Piotrkowska 79 
w podwórzu 

Sieradz, 19. 9. — Nauczyciel szkoły 
powszechnej w Sieradzu, Kazimierz Sztolc 
chcąc wypróbować motocykl, należący do 
p. Łęgiewskiego, wyjechaj w stronę Zd.-
WoII. W drodze powrotnej w pobliżu o. 

berży Woźnickicj wskutek nagłego zaha­
mowania nauczyciel wypadł z siodła odno 
sząc poważne okaleczenia. Wezwany le­
karz przywróci^ go do przytomności I 
przewiózł d o domu. ' 

KOŻUCHY i PELERYNY 
dla dozorców mlejslklcii. B 9 

ŁÓDZ 19,9, Dyrekcja Kanalizacji i Wo­
dociągów m. Łodzi w bieżącym sezonie bu 
dowlanym posiada na sześciu odcinkach ro 
bót poważny zasób inwent. ruchomego i 
materiałów. Pieczę nad tym poruczono do 
zorcom w liczbie 40 osób na jedną zmianę 

Celem uchronienia dozorujących od desz­
czu i chłodu dyrekcja kanalizacji i wodo­
ciągów postanowiła nabyć drogą przetar­
gu 40 kożuchów oraz 45 peleryn nieprze­
makalnych z kapturami. 

chylają się po chwili platformy. Jedna, dru !, powstańców 
ga... trzecia czwarta... Konie człapią ocię­
żale. Obok woźniców jadą z nimi policjan 
ci i funkcjonariusze zakładu pogrzebowe­
go. Na platformach czernią się upiorne 
trumny a raczej skrzynie zlekka oczernio­
ne. Na wiekach białe krzyże, po bokach 
białe palmy. Platformy stoją przed cmenta 
rzem. Trumny znosi się, na cmentarz. Lek­
ka jest ich okropna zawartość, bo do znie 
sienią jednej trumny wystarcza dwóch lu­
dzi. Po chwili trumny poustawiano przed 
zamkniętą jeszcze kostnicą cmentarną. Gra 
barz przychodzi dopiero później i trumny 
wnosi się do kostnicy. Ustawia się je w 
trzech rzędach. Bielą się krzyże na wie­
kach bliźniaczo podobnych do siebie 
skrzyń. O godzinie 8.30 ma być pogrzeb 
poprzedzony mszą św. Wychodzimy z 
cmentarza w chwili, gdy zaczyna się deko 
rować kostnicę. 

O godz. 8-ej odprawiona została w ko 
ściele 0 0 . Franciszkanów żałobna msza 
św. za dusze tragicznie zmarłych. O godz. 
8.30 rozpoczęły się w kostnicy ceremonie 
pogrzebowe, które celebrował O. Karol, w 
asyście dwóch Ojców Franciszkanów. Po 
krótkich modłach znoszono kolejno trumny 
na sznurach i odrazu 

opuszczano w otwarte mogiły. 
Trzynaście razy rozlegał się stłumiony stu | 
kot opadających na dno grobów trumien. 
Dokoła kilkadziesiąt kobiet i mężczyzn, 
którzy byli przypadkowo w kościele i do­
wiedzieli się o pogrzebie. Na twarzach wi 
dać przygnębienie i wzruszenie. Po mo­
dłach nad mogiłami, podziękował O. Karol 
wszystkim uczestnikom żałobnego obrzę­
du. 

W czasie pogrzebu cmentarz był obsta 
wlony silnie skonsygnowaną policją, spro­
wadzoną z Katowic. 

ZDARZENIA 1 W Y P A D K I 
(—) Cytadela Aleazar w Toleda, gdzie od 

20 lipca breniła tle garstka podchorążych przeciw­
ko przeważającym silom milicji, zoitala wczoraj 
dynamitem wysadzona w powietrze. Olbrzymi »1»P 
dymu i ziemi widać byłe w promieniu kilku kilo­
metrów. Kilkudziesiaeiu pazeitalyeh przy tycio 

breni -ie nadal w bocznej wieży. 

(—) Wczoraj rozpoczęło się pierwsze poufno 
posiedzenie 9 3 sesji Rady Ligi Narodów pod prze­
wodnictwem delegata Chili Rivas Viculma. Po ra­
porcie generalnego sekretarza Ligi, Avenola, o za­
strzeżeniach Wioch przeciwko udziałowi delegacji 
abisyńskiej, rada postanowiła zebrać się na posie­
dzenie w sobotę po południu. Min. Reck przesłał 
na rece sekretarza generalnego Avenola pismo, w 

którym zawiadamia, że Polska nie zamierza obec­
nie składać propozycji w sprawie reformy Ligi Na­
rodów. 

(—) Na Nilu zderzyła sie z parowcem i zato­
nęła barka rybacka z 200 kolejarzami egipskimi-

(—) Ukazał sie N r 70 Dzienniki Ustaw, który 
przynosi trzy rouporzadzenia, dotyczące uboju zwie 
rzat i warunków obrotu mięsem pochodzącym * 
uboju rytualnego. 

(—) Premier Składkowtki odwiedził teren *• 
starnirh krwawych zajsc w Hrubieszowskim i w z i ą ł 
udział w pogrzebie zabitego policjanta Jana Urbasia 

(—) Warszawskie Towarzystwo Kredytowe ma 
emitować nowe listy zastawne na sunie 5 milionów, 
przeznaczonych na policzenia kanalizacyjne. 

(—) Na kopalni Emma w Radlinie, pow. ryb­
nickiego, zawalił sie chodnik. Jeden górnik aostal 
zabity. Dwóch zasypanych dotąd nie wydobyto. 

(—) Przy ul. Marsz. Piłsudskiego SS w Łodzi 
zanotowano wypadek tyfusu plamistege. 

(—) Wczoraj cech piekarty wynotował do Sta* 
rottwa Grodzkiego pismo, a wnioskiem o zrewido­
wanie obowiązującego cennika na pieczywo i pod­
wyższenie cen chleba o 2 grosze na kilogramie, 
tj. a 28 do 3 0 groszy i cen bulek z 6 0 do SS groszy. 

0 

NI3»CO CHŁODNIKI*** 
Stan pogody w Łodz>. 

ŁÓDŹ, 19. 9. — Dziś o godz. 9-ej rano 
termometr wykazał 18 stopni powyżej ze­
ra. Najniższa temperatura w ciągu ubie­
głej nocy plus 15 stopni. 

Ciśnienie barometryczne 760 milime­
trów — zapowiedź dalszej pogody i cie­
pła. Lekkie wiatry ze wschodu. 

„ 0 '"* 

Gdzie jest Anna Walaszek? 
Wyszła do sklepu 1 zginęła. HH1 

Łódź, 19 września. — W dniu 5 bm. 
wyszła z domu o g. 17 do sklepu i więcej 
nie powrócija Anna Maria Walaszek, u-
rodzona Zwierzyńska, lat 83, zamieszkają 
przy ul. Dolnej 7. 

A. M. Walaszek ubrana była w bluzkę 
czerwoną, ręcznie, dzianą, zielony -sweter 

spódniczkę granatową. Znaki szczegól­

ne: szatynka, niskiego wzrostu, mała bli­
zna w okolicy nosa. 

Zaginiona cierpi na okresowy zanik pa 
mięci. 

O wypadku została powiadomiona po­
licja przez męża zaginionej, który prosi O 
pomoc w poszukiwaniu. 

NOCNE BREWERIE. 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów 

Tyfus brzuszny jest chorobą brudnych rąk 
myjcie ręce przed każdym jedzeniem. 

ZYCIE PABIANIC. 

Tydzień 

• ! Tylko zł. 2,50 gr 
miesięcznie 

kosztuje abonament „ECHA" 
jz odnoszeniem do d o m u 
(Prenumeratę^ zamawiać można od każdego 

dnia miesiąca-
Adres: 
Żwirki 2 (Karola) tel. 182-48 
Piotrkowska 11 „ 102-29 

Przy odbiorze w ad mini »t racji 2 wirki 2 
(Karola) lob Piotrkowska 11 prenumerata 

wynosi ty lko % ii. 10 gr. 

W dn. od 24 września do 1 paździer­
nika w Pabianicach, jak w całym kraju, 
odbędzie się tydzień Ligi Obrony Powietrz 
nej i Przeciwgazowej pod hasłem: „Budu. 
jemy samoloty". 

W tym celu zorganizował się specjal­
ny Komitet tygodnia LOPP, w skład któ 
rego wszedł oprócz zarządu miejscowego 
obwodu LOPP, cały szereg przedstawicie­
li przemysłu, handlu, kupiectwa instytucyj 
społecznych oraz całego społeczeństwa 
miasta . 

W programie tygodnia poza dotychczas 
już stosowanymi imprezami, urządzone zo 
6 t a n ą zawody balonowe małych baloni­
ków na stadionie sportowym Krusche i En 
der przy ul. Zamkowej. 

„Zawody" te odbędą się w dniu 27 
września o godzinie 2-gicj popoftfdniu. 

BOCIAN NA ULICY. 
Na placu Gen. Dąbrowskiego 40-Iet-

nia Cenzer Anna niewiadomego miejsca za 
mieszkania urodziła dziecko płci męskiej. 

Matkę wraz z noworodkiem odstawio 
no do szpitala miejskiego. 

POD KOŁAMI TAKSÓWKI. 
Na ul. Karniszewskiej w Pabianicach, 

'bok domu oznaczonego numerem 4, tak 
;ówka łódzka ŁD 497 najechała na tamże 
zamieszkałego, a w tym czasie przecho­
dzącego ulicą Mariana Popławskiego. Na 
szczęście Popławski doznał lekkich obra­
żeń ciała i po udzieleniu mu pierwszej po 

Ł. O. P. P. 
mocy przez lekarza pogotowia ratunko­
wego pozostawiono go w domu. 

BRUDNA JATKA. 
Komisja Sanitarna Zarządu Miejskiego 

ujawniła brudny stan jatki, należącej do 
niejakiego Skórkowskiego Mendla przy 
ul. Konopnej 6. Jatkę zamknięto do czasu 
przywrócenia jej do należytej czystości. 

W piekarni Sali Krumhorn przy ul. 
Warszawskiej 18 stwierdzono brak higie 
ny. Brudy walały się po wszystkich ką­
tach piekarni, co zagrażało zdrowiu publi 
cznemu. Brudnej piekarce spisano proto­
kół . 

ZAKŁÓCENIA SPOKOJU PUBLICZNE­
GO 

dopuścili się następujący mieszkańcy 
miasta: Bronisław Grabarczyk (ul. War­
szawska 117), Nowicki Eugenjusz (Kap-
liczna 11), J. Kurzawski i Fr. Szmulski 
(Konstantynowska 43) oraz wieśniak z 
Bychlewa Władysław Kiwał. Pociągnięto 
Ich do odpowiedzialności przed sądem 
starościńskim. 

PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 
Nowości" ul. Kościuszki'i4 (Dom Lu 

dowy) „Zew krwi" podług powieści Ja­
cka Londona. Ciekawa historia psa „Bu­
ck^". 

„Oświatowe" ul. Odaflska „Becky 
Sharp" f i l m k o l o r o w y , obrazujący dzieje 
kobiety, K t ó r a pocałunkami swymi dopro­
wadzała mężczyzn do zbrodni 

ŁÓDŹ, 19. 9. — Dziś w nocy pogoto­
wie Czerwonego Krzyża wezwane zostało 
do Leona Kustosika, lat 30, zam. Piase­
czna 6, który w bójce doznał ran tłuczo­
nych głowy i rany ciętej prawego ucha. 

L. Kustosik otrzymał opatrunek i pozo­
stawiony został na miejscu. 

» • • 
Również w godzinach nocnych pobity 

i pokaleczony został przy ul. Franciszkań­
skiej 73, Górka Józef, lat 25. 

Lekarz pogotowia Czerwonego Krzyża 
zszył J. Górce rany cięte na lewym przed­
ramieniu i łokciu, poczem pozostawił po­
szkodowanego na miejscu. • • * 

Dzisiaj o godz. 1 min. 30 w nocy w 
domu p. Walcrii Podwal — Zagajnikowa 
Nr. 26 zapaliły się sadze wskutek wadli-

OO 

wej budowy przewodu kominowego. 
Do pożaru przybył II oddział straży 

ogniowej, likwidując wypadek w ciągu 
poł godziny. 

Nocne bójki rozklejaczy 
afiszów przedwyborczych, 

ŁÓDŹ dnia 19 września. Dziś w godzi­
nach nocnych policja zlikwidowała kilka 
bójek i zatargów na ulicach Zgierskiej i 
Srcbrzyńskiej pomiędzy rozklejaczami afi­
szów przedwyborczych. 

Zatargi powstały na tle „konkurencyj­
nym". 

Rozklejaczy wylegitymowano i pozwolo 
no Im odejść. 

ŻYCIE ZGIERZA. 

XIII Tydzień L.O.P.P. w Zgierzu. 

-ono— 

W myśl zarządzenia władz naczelnych 
LOPP. w dniu od 27 września do 4 paź 
dziernika rb. odbywać się będzie na tere­
nie całego państwa X ' H tydzień LOPP 

Zarząd koła LOPP. Nr. 1 w Zgierzu 
ustalił już program obchodu „Tygodnia" 
Uroczystości zaczną się już w sobotę dnia 
26 bm. wieczorem capstrzykiem wszy 
stkich miejscowych kół LOPP., drużyn od 
każających, instruktorów, PCK. i Ocho­
tniczej Straży Pożarnej. Zbiórka o godz 
6.30 na dziedzińcu Gimnazjum, skąd przy 
dźwiękach orkiestry OSP. wyruszy po­
chód ul. Piłsudskiego i przemaszeruje 
przez całe miasto. W dn. 27 " bm., w nie­
dzielę o godz. 9 rano odbywać się będą na 
bożeństwa w kościele ewangelickim i sy­
nagodze. O godz. 10 odbędzie się uroczy­
sta msza św. w kościele parafialnym kato 
lickim z udziałem delegacyj wszystkich 
kół LOPP., drużyn odkażających, instruk­
torów oraz delegacyj innych organizacyj. 

Zbiórka na nabożeństwo o godz. 9.30 
przed lokalem koła I. LOPP. (gmach Miej 
sWego Zakładu Kąpielowego). 

Po mszy św. o godz. 11 nastąpi uro­
czystość poświęcenia szybowca, własności 

go, gdzie wygłoszone będą również okoli 
cznościowe przemówienia. Będzie to sta­
nowić niewątpliwie największą atrakcję 
w „Tygodniu". W dn. tym też odbywać się 
będą zbiórki do puszek i przy stolikach. 

W ciągu „Tygodnia" na terenie szJcół 
odbywać się będą odczyty I pogadanki na 
tematy związane z zagadnieniem LOPP. 
Poprowadzą je miejscowi instruktorzy, 
którzy w życiu LOPP. odznaczyli się bar­
dzo żywą działalnością. 

Powiatowy instruktor LOPP. Inż. Adam 
Kamiński zaprosił do współpracy w „Ty­
godniu" dla jaknajszerszego rozpowsze­

chnienia idei LOPP. również i obywateli 
zajmujących się obroną swych domów i 
rodzin. 

Obecny X I I I Tydzień LOPP. posiada 
kolosalne znaczenie ze względu na hasło 
pod jakim będzie się odbywać, hasło bu­
dowy nowych samolotów. W myśl życze­
niu kierowników nawy państwowej wła­
dze naczelne LOPP. przekażą cały dochód 
pieniężny z imprez „Tygodnia" na budo­
wę nowych samolotów. Z tych też wzglę­
dów wszelka akcja finansowa LOPP. f 
postaci jakichkolwiek zbiórek zasługuje 

koła Nr. 1 na placu Marszałka Piłsudskie- ze wszechmiar na poparcie społeczeństwa. 
—PO©— 
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ŚLADAMI PIĘKNEJ WŁADCZYNI. 
ZAGINIONA STOLICA. 
Czy p u s t y n i a w y d a s w ą t a j e m n i c ę ? 

SUEZ, we wrześniu. 
Młody, dwudziestopięcioletni Anglik, 

Norman Stone Pearn, znajduje się w dro­
dze do nieznanych, nieoznaczonych na ma 
Pach obszarów środkowej Arabii w poszu­
kiwaniu miasta i grobu Bilkis, pięknej kró 
l o * e j Saby i Etiopii. 

Sam Norman Stone Pearn, który wy-
')ra} się w uciążliwą podróż w towarzy­
stwie dwu służących, tylko, w następujący 
sposób omawia swoje plany: 

„Moje szanse dotarcia do Mareb, zagi­
nionej w pustyni stolicy królowej Saby, o-
'az do Sirwal, miejsca jej wiecznego spo-
jtynku, są bardzo nikłe, nieomal 1:1000. 
Mimo to mam przeczucie, że cel swój o-

ł i agnę. 
Już w ciągu wieków odnalezienie zatrą 

conego miasta królowej Saby stało się ce 
[eni ludzi żądnych nieznanych przygód, 
bowiem legenda o cudownie pięknej i bo-
Ratej królowej utrzymała się przez długie 
stulecia. 
1 Trudność odnalezienia tych miejsc po-
'eRa głównie na przeszkodach jakie stwa 
,[*ają w danym wypadku Arabowie, gdyż 
Mareb położony jest w bezpańskim kraju, 
w przybliżeniu o sto mil od granic Yeme-
pu. 

Uznałem Mukallę za najdogodniejszy 
! • • * łPUnkt startu do tej podróży, bowiem dro-

przez góry w kierunku Mareb wymaga­
łaby pozwolenia imama Yemenu, a ten o-
*tatni dotąd nic udzielił żadnemu Europej­
czykowi swej zgody na próbną podróż do 
Mareb. 

Mimo to wyprawy do tego miasta przed 
sięwzicto kilkakrotnie. Przed czterdziestu 

y Niemiec Glaser z ekspedycją swą 
Jnalazf się najbliżej Mareb. Wyprawa Gla-
8cra liczyła kilkunastu ludzi. Dostawszy 
się do miejsca, skąd widoczna była tama 
legendarnej stolicy, Glaser zmuszony był 
Cofnąć się, odegnany przez szczepy arab­
skie, Utraciwszy kilku ludzi przy niesłycha 
nych trudnościach odbył uciążliwą drogę 
Powrotną. 

Dwa lata temu' francuski lotnik Ma-
°raux staraj się stwierdzić, położenie „za 
ginionego miasta". Opuścił się nisko nad 
ruinami spalonego miasta i z samolotu do 
Jtonywał zdjęć. Trudno jednakże orzec z 
bewnośch. czy istotnie znajdował się nad 
stolicą królowej Saby, bowiem nikt nie 
Posiada dokładnych danych o tajemniczej 
Kainie, której ośrodkiem rzekomo jest le­

gendarne miasto. Tyle tylko wiadomo, że 
są to obszary pustynne falistych piasków. 
Trzeba być z góry przygotowanym na ca­
fe dni męczącego pragnienia i wyczerpania 
na szlakach, znanych tylko koczownikom 
pustyni". 

W Sanaa, stolicy Yemenu, południowo-
zachodniej dzielnicy Arabii, rękopisy na 
prastarym pergaminie, chronione staran­
nie, głoszą historię pięknej królowej Saby, 
która na białym wielbłądzie, na czele ka­
rawany, jechała do Jerozolimy, do króla 
Salomona, wioząc mu nieocenionej warto­
ści dary ze złota, klejnotów i kości słonio­
wej, oraz małp i pawi. Salomon jednakże 
nie poślubił pięknej Bilkis, lecz uczynił z 
niej tylko kochankę. 

Po powrocie do własnej stolicy Bilkis 
powija syna — Mcnelika, przodka wład­
ców abisyńskich. 

Bilkis po śmierci ojca swego objęła iron 

i została królową Saby. Była najsjawniej 
szą kobietą swych czasów. Mimo, iż ku­
lała ICKKO, uroda jej była nadzwyczajna. 
Wysmukła, o jasnej cerze, rzeźbionych 
delikatnych rysach i oczach wykrojonych 
w kształcie migdałów, miała gjos czysty 
i dźwięczny mieszkanki wyżyn, gdyż „za­
ginione miasto" — Mareb — położone 
było 7000 stóp nad poziomem morza. Nie 
wątpliwie miasto musiało być niewielkie, 
lecz pajac zbudowany był na piramidalne 
go kształtu podstawie ze zjota, srebra i mie 
dzi. Z pałacu otwierał się widok na sztu­
czne jezioro., uformowane dzięki tamie, 
zamykającej dolinę. Słynna tama w Mareb, 
jeden z ówczesnych cudów świata, zamie-
nija dolinę w jezioro. 

Czterysta lat temu tama uległa znisz­
czeniu, co zadecydowało o losach Mareb, 
pozbawionego wody. 

Bentkowski. 

Po wielkiej rewii wojska we Lwowie. 

Efektowny fragment z wielkiej rewii wojskowej, która odbyła się we Lwowie. Re­
produkujemy moment defilady czołgów, powiązany z jednoczesną defiladą powie­
trzną kilku eskadr polskich samolotów. Defiladę odebrał minister Spraw Wojsko­

wych gen. Kasprzycki. 

Statek rex stów w opałach. 
P r z e m ó w i e n i e z p o k ł a d u do ludzi na b r z e g u . 

Od kilku tygodni partia Rex zapowia­
dają urządzenie wiecu w Seraing kolo Lie-
ge (Belgia). Komuniści i socjaliści posta­
nowili urządzić kontrmanifestację. Bur­
mistrz z Seraing, przeczuwając poważne 
zajścia, nie pozwolił urządzić wieców. 

Rexiści postanowili ominąć zakaz bur­
mistrza w ten sposób, że Degrelle, oraz 
inni przywódcy partii mieli przemawiać 

ze statku znajdującego się na środku 
rzeki do słuchaczy stojących na brzegu 
i moście. 

Gdy statek znalazł się kojo mostu w 
Seraing, posypały się na niego kamienie, 
rzucane przez przeciwników partyjnych. 
Wobec takiego przyjęcia, przywódcy 

rexistów zawrócili do Liege. 
Gdy statek mijaj fabrykę Cockerill, po 

sypał się 
szereg strzałów rewolwerowych 

z obu brzegów rzeki. Jedna z kul zra-
nija rexis,tę Willemsa w nogę. Maszyni­
sta dodał gazu i statek sunął po rzece z 
wielką szybkością. Po chwili posy­

pał się z brzegu nowy grad kul, a z mo­
stu d'Ougree zaczęto rzucać kamienie i 
kawały lanego żelaza. 

Po raz trzeci zasypano rexistów kulami 
koło mostu kolejowego w Solessin. Tu trze 
cia osoba zostają zraniona. Dopiero na 
terytorium Liege policja wzięła nieszczę­
sny statek pod swą opiekę. Rannych prze 
wieziono do szpitala. 

Wieczorem panowało w Liege wielkie 

podniecenie, lecz policja utrzymała po­
rządek i nie pozwoliła się zbliżyć mani­
festantom komunistycznym do lokalu re-
xistów. 

Wojowniczy fabrykant 
Przed fabryką Ph. Vrau et C-ie przy ul. 

de l'Entrepót w Lille rozegrała się drama 
tyczna scena. Robotnicy tej fabryki praco 
wali dotąd, mimo, że inne przedsiębior­
stwa tego rodzaju (wjókiennicze) od sze 
regu dni są objęte strajkiem okupacyj­
nym. 

Onegdaj, gdy robotnicy opuszczali fa­
brykę po skończonej pracy, zjawiła się 
przed biurem delegacja złożona z okojo 
20 osób, która przyszła nakłonić robotni­
ków do strajku. Na spotkanie delegacji 
wyszli obecni wjaściciele tej fabryki, bra­
cia Idery. Jeden z nich wyciągnął rewol­
wer i zaczaj strzelać na postrach. Korzy­
stając z zamieszania, bracia Thery zabary­
kadowali się wewnątrz fabryki i przez dłuż 
szy czas nie chcieli wpuścić nawet policji. 
Dookoła fabryki zebrał się tłum 

około 800 osób. 
Późnym wieczorem udajo się policji zapro 
wadzić porządek. Wojowniczy przemysło­
wiec tjumaczył się tern, że jeden z robotni­
ków, który wchodził w skład delegacji 
sięgną} do kieszeni po rewolwer. Wówczas 
Thcry zaczął strzelać na postrach. 

-OQO-

U z d r o w i o n y r o o o f n i k 
Nowy cud w Lourdes* n u 

Robotnik francuski Aclolphe Mortreaux 
był według orzeczenia lekarzy w 90 procen 
tach inwalidą. Pracował on w miejscowo­
ści Bauvin w północnej Francji, gdzie u-
Iegł nieszczęśliwemu wypadkowi na kolei 
wskutek czego miał nadwerężony kręgo­
słup i był niezdolny do pracy; z wielkim tru 
dem 

chodził o kulach. 
I oto udał się ten biedny człowiek do 

-oOo-

Lourdes w nadziei, że pomoc nadprzyrodzo 
na wróci mu zdrowie. Gdy go zanurzono w 
wodzie źródlanej obok groty, odczuł, że w 
jego organizmie zaszła jakaś gwałtowna 
zmiana: został on zupełnie uzdrowiony. 

Londyński „The Universe" donosi, że 
wydarzenie to zostało ebecnie stwierdzone 
przez komisję lekarską, jako fakt, nie da­
jący się w żaden sposób wytłumaczyć pra­
wami natury. 

K u p i o n y z n a c z e k F .O .M. 
twor zy miliony — potrzebne na budową 

polsk ich o k r ę t ó w wojennych! 

Anastazja Drewnowska 

STRESZCZENIE. 
Student Mikołaj Koziełło, nieoficjalny norze-

'zony panny Mumy Szczytniewskiej, zakochaj się 
"'I pierwszego wejrzenia w jej przybranej tioitrze 
Marychnie Wlchurzance. 

P. Szczytniewski niial troje dzieci a pierwszego 
•Małżeństwa: Ryszarda, Jerzego i Munic, a pani 
^rzytniewska również troje a pierwszego małżeń­
stwa x kpt. Wichura.: Janka, Staszka i najmłodsza 
Marychnę. 

Duży pokój z dębową boazerią i wspa 
niają lampą wiszącą z bronzu byj miły i 
zaciszny. W kręgu światła jaśniał stół, o-
toczony wieńcem głów. Tylko dwie byjy 
naznaczone piętnem czasu, siwiejąca — 
pana Szczytniewskiego i Jysa — pana Da-
mazego. Pokój ten wydawał się komórką 
ludzkiego szczęścia i bezpiecznej starości. 
Za oknem, w mrokach nocy, mogły hulać 
rozpętane czarne moce, zajadle na ludzki 
spokój. Tu byjo dobrze. 

Pozornie, bo czas płynął, wróg przed 
którym nie ostoi się żadna potęga. Pozor­
nie, bo w niejednym sercu z tego zespo­
lonego grona wrzały uczucia, groźne dla 
ogólnej harmonii. Jeden pan Szczytniew­
ski ogarniał sercem wszystkie te głowy, 
bo nawet panu Damazemu zapewnij sta­
ły dodatek do małej emeryturki przez 

1 wdzięczność za pracę nad pasierbami. 
Pan Damazy rozmawiał półgłosem z 

Jankiem. 
— O czym to panowie gawędzicie? — 

zapytaf P a n Szczytniewski. 
— Opowiadam panu o swoich planach 

1 — odpowiedział Janek. 
— I jr.bym rad posjuchać, synku. 
Chwilę trwała rozmowa o planach Jan 

[ ka, wreszcie pan Damazy zaczął wspomi­

nać „akademię smorgońską". 
— Pamiętasz, Janku, jak raz nie nau­

czyłeś się arytmetyki i za karę nie dosta­
łeś podwieczorku? 

— Pamiętam — śmiał się mjody czło­
wiek. Ale wtedy Staś też nie mógł rozwią 
zać tego zadania. Pan braj się za głowę 
i wojał: „Oj, osły, koronne osły!". 

_ Po lekcji był podwieczorek — wtrą 
cija Marychna — mleko i bułki domowe­
go wypieku, czasami z masłem, czasami 
bez. Dostawaliśmy po półtorej bułki na 
głowę, ale zawsze zjadłoby się było chęt­
nie trzy razy tyle. 

Na twarzy pana Szczytniewskiego od­
malowało się prawdziwe rozrzewnienie. 
Nie odczuł nietaktu ulubienicy. 

— Biedne dzieci — rzekł i zwrócij się 
do swoich synów: — Wyście nie przeży­
wali takich ciężkich czasów! 

Staś nie wracał. Czekał kilka dni na 
powrót wikarego z kongresu eucharysty­
cznego. Straszliwe wątpliwości, które na­
suwają się chyba każdemu człowiekowi, 
ale zazwyczaj toną w rozgwarze życia, 
szturmowały do jego duszy z nieustępliwą 
gwałtownością. Dla odpędzenia ich usiło­
wał się czymś zająć i nie mógł. Czytanie 
rozdrażniało go jeszcze więcej. Staraj się 
przemęczać wysiłkiem fizycznym, żeby 
nie myśleć, żeby znużyć przerażająco trze 
źwą gjowę. Biegał po polach całymi go­
dzinami. Gdyby go kto śledził, myślałby, 
że zwariował. Przystawał nagle i rzucał 
w przestrzeń głośne pytania. To wracał 
pośpiesznie do domu i wzruszaj i niepo­
koił wszystkich swoją serdecznością. Nikt 
nie przeczuwał, co się w nim działo. A on 
patrzył na nich i myślał: 

— Już teraz wiem, że nie jesteście 

wieczni. Już rozumiem, że przyjdzie ten 
straszny dzień, w którym albo wy mnie 
stracicie, albo ja kogoś z was... 

Szcd{ do wikarego z naiwną wiarą 
młodości, że może usłyszy coś takiego — 
coś takiego, co ujmie znów w mocne zrę­
by jego rozklekotaną duszę. Dysputował z 
nim w myśli, zbijaj z zajadłą rozpaczą 
przypuszczalne kontrargumenty. Wikary 
odprawiał właśnie nieszpory, więc czekaj 
w jego gabinecie. Był to duży widny po­
kój, wychodzący na jakieś zaniedbane, buj 
nc zarośla, wśród których roiło się od pta 
ctwa i królików. \ 

Umeblowanie gabinetu składało się z 
prostych, bejcowanych półek biblotecz-
nych, dużego stoju i kilku krzeseł. Staś 
obszedł półki, wodząc wzrokiem po tytu­
łach. Były to wyłącznie dzieją teologiczne 
i filozoficzne we wszystkich możliwych 
językach. Przez uchylone drzwi byjo wi­
dać wnętrze sypialni z żelaznym łóżkiem 
i wielkim krzyżem na białej ścianie. Staś 
dostrzegł również w kącie niewielką pół­
kę, również zawaloną książkami. Ale jak 
się zorjentowaj po niektórych znanych so­
bie okładkach, były to dzieła świeckie z 
zakresu matematyki i nauk przyrodniczych 

— No, on chyba wszystko wie — po­
myślał z ufnością. 

Drzwi od sieni uchyliły się i weszła 
gospodyni proboszcza, stara kobieta, bicz 
Boży na okoliczne dziadostwo. Wielka jak 
grenadier, chuda jak szkielet, ale przy tym 
dziwnie barczysta, miała brzydką twarz, 
energiczne szczęki, wysokie czoło i bystre 
oczy. Spod niedbale związanej czerwonej 
chustki wymykały się kosmyki czarnych 
włosów, nietkniętych siwizną. 

— Jeszcze pan dobrą chwilę pocze­
ka — oznajmiła. 

—• Mogę poczekać — uśmiechnął się 
student. 

Przypatrywała mu się spod nastroszo­
nych krzaczastych brwi. 

— Pan zdyszany. Ba! taki gorąc! Mo-
żeby się pan napił wody? 

— Nie, dziękuję. 
— Niech pan z Jaski swojej pozdrowi 

ode mnie starą Franciszkowa — zagady­
wała, najwidoczniej w chęci nawiązania 
dłuższej rozmowy. 

— Dobrze, gosposiu. 
— Czemu ona nigdy do mnie nie zaj­

rzy? Przecie rodaczki jesteśwa z jednej 
wsi. 

-r- Trochę kwęka. Stara. 
— Obieśmy w jednych latach. Co ona 

taka licha? Przecie u państwa chyba jej 
ptasiego mleka brakuje. Nie to co ja, co 
nieraz suchego chleba ułaknę. Albo i te­
raz — mówiła zc wzrastającym oburze­
niem. — Poszedł ksiądz proboszcz z Pa­
nem Jezusem do starego Onufra, to kazaj 
mi zawinąć w papier ten placek, com dzi­
siaj upiekła na podwieczorek i zabraj. — 
„Dla dzieci" — powiada. Zdążyłam ciach 
nąć nożem i z ćwierć schowałam. Co dam 
księdzu jak zawoła jeść?Ksiądz proboszcz 
ma mijosierne serce, ale przecie nie potra­
fi rozmnażać chlebów jak Pan Jezus. — 
Przyjdzie jaki dziad, ksiądz proboszcz 
dzwoni: „Kostucha, nie macie tam czego 
w garnku? Dajcie dziadkowi zjeść!" — 
„Proszę księdza proboszcza — powiadam 
— a dla nas co zostanie na obiad?" „Po 
pościmy na chwalę Bożą" — powiada. 
„Ale — mówię — jak zdechnę z głodu, 
to kto będzie dziadów obsługiwał?" „Jak 
dacie biednemu, to tak jakbyście samemu 
Panu Jezusowi dali" — powiada. „Jeno, 
że Pan Jezus nie zbijał grosza i nie ciskaj 
chleba za progiem, proszę księdza probo­
szcza. Ksiądz proboszcz mijosierne serce 
ma, ale za grosz rozeznania. Ja tam po­
znam prawdziwego głodomora. Takiemu 
nie żal dać. Ale dziady to są jaśnie pano­
wie. Już mnie teraz wszystkie znają i 
pchają się prosto do pokoju. Jeden mi o-
biecywał piekielne męki. „Będę się modlił 
— powiada — żeby was diabli wzięli!" 
Ażem się zatrzęsja. Księdzem wikarym 
też muszę się opiekować, boby chyba u-
marł z głodu. Chodzi jak lunatyk. Nie da­
łabym obiadu, toby się nawet nie pomiar-
kował. Zdejmie sobie z półki takie książ-
czysko, że ledwie udźwignie i dawaj czy­
tać. O świecie Bożym zapomina. Po no­
cach psuje oczy... 

Tu gospodyni raptownie umilkja, gdyż 
w sieni rozległy się szybkie kroki i wszedł 
wikary. Więc znikła tak nagle, że Stasio­
wi wydawało się, że ją ziemia pochłonęła. 
Młody ksiądz uścisnąj serdecznie gościa 
ze ręce. 

— Co pana sprowadza? Jeszcze się 
pan buntuje przeciw odwiecznemu porząd 
kowi rzeczy? — spojrzał w zmienioną 
twarz studenta. — Co panu jest: 

Staś, jąkając się opowiedział o swoim 
udręczeniu. 

— Nie próbowałeś s i j modlić?. 

— Na nic... Wyobraziłem sobie w tej 
chwili, że wierzę i jakby błyskawica roz- . 
darła ciemności. Jestem znużony. Prawie 
nie sypiam. Boję się, bo sen to nicość. O! 
żeby zjawiła się między nami nadprzyro­
dzona istota... Ksiądz pamięta, co mówi 
Platon... 

— Chłopcze, Platon żył przed Chrystu 
sem. — Ksiądz spojrzał w okno. — Panie 
Stasiu, chodźmy się przejść. 

Podążyli za miastsl: gdzie wzdłuż wiej 
skiej drogi rozpościerały się łany dojrze­
wających zbóż. W dali ciemniał las. Wie­
czór byj cichy, wonny. Na zachodzie sta­
ła blada jasność, ale niebo lśnijo już bry­
lantami gwiazd. 

— To wszystko jest złudzeniem — 
rzekł Staś patrząc na widnokrąg. — Na­
wet te gwiazdy, które trwają tryliony lat. 
Zdaje mi się, że wystarczyłoby dmuchnąć 
aiy to wszystko znikło. Wszyscy umrze­
my. Czy to możliwe?... Ksiądz taki spo­
kojny. Jak można być spokojnym, wiedząc 
że wszystko jest zagrożone? 

Ksiądz przystaną} i powiedział cicho: 
— Wyzwolisz się. Czekaj cierpliwie. 

W tobie myśl się miota, ale serce śpi. Ja 
też miałem takie przebudzenie, gorsze, bo 
połączone z wyrzutami sumienia. Straci­
łem matkę, dla której byłem złym synem 
i poza tym żyjem złem życiem. Trzeba 
było śmierci, abym się narodzij duchem. 
Szarpałem się tak jak ty, z dodatkiem je­
szcze gorszej męki: świadomość, że sam 
sobie nie zdojałem przebaczyć. I wtedy 
pragnąłem nicości, takiej, żeby po mnie 
nie pozostaj nawet pyłek. Teraz już je­
stem spokojny, ale pozostało mi nie da­
jące się zaspokoić pragnienie czynienia 
dobrze. Zostałem księdzem... 

— Nie rozumiem. • 
— Długa droga cię czeka, nim zrozu­

miesz, życie wspiera się o sam próg śmier 
ci, ale dalej nie dasz jednego kroku. Po­
znasz, że działaniem więcej dokażesz, niż 
myśleniem. 

Staś nie rozumiał. Zaczaj mówić go­
rączkowo: 

— Więc wszystko przemija? Czy to 
możliwe, żeby nie byjo jakiejś trwałej osi, 
jakiejś wiecznej podstawy? 

— Jest. Bóg. 
Staś drgną}, oparł g|owe o p' ń przy­

drożnego drzewa i wybuchnął płaczem. 
— (D. c. n.) 
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Od pewnego czasu zauważono w War­
szawie zwiększenie handlu nielegalnego 
morfiną. W toku przeprowadzonego docho 
dzenia ujawniono centralę dostarczania te­
go strasznego w skutkach narkotyku. Ofia 
rą zawodowych dostawców morfiny padło 
wiele osób. Jeden z przesłuchanych morti-
nistów przyznał się, że w ciągu kilku lat 
wydał na truciznę ponad 50.000 zł. Inni 
znów dopuszczali się przestępstw, okrada­
li rodzinę, sprzedawali domy aby dostać 
fundusze na zakup trucizny. 

HftATECZfCI . 

W O D A W SZKLANCE 
I W Ó D K A W G Ł O W I E . 

w w w 
Fundusz Pracy stoi obecnie przed za­

gadnieniem okazania szerszej pomocy do­
raźnej bezrobotnym w okresie zimowym 
1936-37 r. Ponieważ dotychczas posiada­
ne na ten cel środki są niewystarczające, 
zachodzi potrzeba zdobycia nowych źródeł 
pomocy dla pozostających bez pracy. Mię­
dzy in. zamierzone jest zorganizowanie ob 

Nie ma w kraju koordynacji. Rząd sta 
wia hasło: „frontem do wsi", zaś komisja 
która ustaliła zasady nowej pisowni usta 
lila nowe hasło, które brzmi: Frontem do 
Murzyna". Tak jest. Nie do „murzyna", 
lecz do „Murzyna". Murzyn bowiem od tej 
pory pisze się już dużą literą. Również 
„Abisyńczyk" pisze się z dużej litery 
Wprawdzie nie wiem, czy Abisyrkzycy nie 
woleliby zamiast szacunku dużoliterowego 
aby Włosi wrócili do Itałji, ale nasza ko­
misja nie zwraca uwagi na takie drobiaz­
gi-

Jeśli już mowa o nowej pisowni języka 
polskiego, zrozumiałym nareszcie stało się 
dla mnie, dlaczego komisja ustaliła takie 
właśnie, a nie inne zasady. Otóż Tajemni­
ca polega na tym, że najmłodszy z człon 

ików komisji liczy sobie 65 wiosen życia sług. w.nd osobowych przez bezrobotnych. ( N a t u r a I n . e ' m ł ( > d 2 ' i e n i a s z e | c ^ n | e m 6 g ] 

Na terenu Warszawy czynnych jest obec- k o n a ć s w 0 j c h s t a r s z y c h kolegów, aby 
nie 1.440 wind osobowych, z których tylko 1 1 

nieliczne mają obsługę specjalną, pozosta­
łymi opiekuje się dozorca, względnie jego 
pomocnik. Z tego źródła dozorca osiąga 
poważne zyski pod postacią stałych opłat 
płaconych przez biura i innych lokatorów, 
względnie opłat doraźnych od odwiedzają 
cych i interesantów. Wprowadzenie spe­
cjalnej obsługi w większych domach wpły* 
nie korzystnie na usprawnienie pracy wind. 
Domów w których mieszczą się biura na 
piętrach jest na terenie Warszawy około 
300. Pozwoliłoby to na zatrudnienie około 
600 bezrobotnych, rekrutujących się przede 
wszystkim z branży metalowej. 

» « » 
Ukazało się rozporządzenie ministra 

spraw wewnętrznych o organizacji policji 
państwowej w stołecznym mieście Warsza 
wa. Rozporządzenie postanawia, iż dla ce­
lów organizacji policji państwowej obszar 
Warszawy stanowi okręg, dzielący się na 
obwody odpowiadające podziałowi na sta 
rostwa grodzki/e. Z kolei każdy obwód 
dzieli się na Rejony, który to podział odpo­
wiada owocnemu podziałowi na komisaria­
ty. N a czele okręgu m. Warszawy stoi ko-

|mendant, którego organem pracy jest ko­
menda policji państwowej w Warszawie, 
złożona z zastępców komendanta rezerwy 

[policyjnej. 

Nadzór nad obiegiem i miejscami wy­
twarzania produktów żywności sprawują 
Ośrodki Zdrowia i Opieki Społecznej. O-
gólna liczba badań przeprowadzonych w 
Miejskim Instytucie Higieny w ubiegłym 
miesiącu wyniosła 2,444 z czego zakwestio 
nowano 442 próby, tj. 18,1 proc. Mleka 
zbadano 584 próby, z których 141, tj. 24,1 
proc. było rozwodnionych, odtłuszczo­
nych i zafałszowanych. Mięsa i wędlin zba­
dano 239 prób, z czego z powodu zepsucia 
i obcych domieszek zakwestionowano 50, 
tj. 20,9 proc. Pozatym serów zakwestiono 
wano 57 proc, oliwy zafałszowanej 71 
proc, mąki i pieczywa 21 proc. wody so­
dowej 90 proc. 
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zamiast utrudniać, ułatwili nam życie 
Uczę się starannie pisowni, pani nau­

czycielka powiedziała mi nawet, źe jestem 
zdol / / , tylko leniwy, ale powoli będę ro­
bił postępy,, jednakże dotychczas nie mo 
gę wiele rzeczy pojąć. Naprzykład dlacze 
go „Dziewica Orleańska" pisze się duży­
mi literami, a „Jan be: Ziemi" na począt 
ku i na końcu dużv;ni, a w środku małą. 
Dlaczego w jednym wypadku morze pi­
sze się małą literą a w innym dużą, mia­
nowicie; należy pisać: Morze Północne ale 
morze Mai mai.-i. Ale to jeszcze drobiazg. 
Gorzej przedstawia się inna sprawa. Na­
przykład jeśli myślimy o poznańczyku, a 
raczej jeśli piszemy o rjim. to musimy naj 
pierw zastanowić się, czy myślimy o nim 
jako o mieszkańcu Poznańskiego czy też 
o mieszkańcu miasta Poznania. Jeśli bo­
wiem myślimy o mieszk. Poznańskiego to, 
piszemy Poznańczyk z dużej litery, jeśli 
natomiast o mieszkańcu Poznania, to pi­
szemy poznańczyk z małej litery. 

To byłoby bardzo piękne, gdyby nie 
fakt, że pisząc Poznańczyk myślimy po-
prostu o Poznańczyku i trudno wtedy się 
zastanawiać czy gość pochodzi akurat z 
samego Poznania, czy też z Wrześni, Onie 
zna lub OstrOwia. 

Nie należy jednak zbytnio wgłębiać się 
w tajniki nowej pisowni umysł bowiem 
człowieka jest słaby i może zlekka oszaleć. 
Poprostu trzeba się nauczyć na pamięć 

i nie myśleć, nie rozunitswać, nie filozofo­
wać. Należy bowiem pamiętać, że naj­
młodszy członek komisji ma 65 wiosenek 
życia. A to wszystko wyjaśnia. 

Dlatego postanowiłem więcej sprawa­
mi nowej pisowni nic zajmować się, cze 
go i szanownym czytelnikom życzę. 

NA ULICY. 

Są jeszcze i inne zmartwienia. Miano­
wicie woda. Stanisław Boliński na wła­
snej skórze przekonał się, że picie wody 
jest połączone z wielu niebezpieczeństwa 
mi. Wiadomo, że picie wody grozi tyfu­
sem. Ale w wódce, moi panowie, zaraz­
ków tyfusu nie ma. Wiadomo, że po owo 
cach nie należy pić wody, gdyż można za­
chorować na dezyntcrję"czy inną biegun­
kę. Ale wódkę po owocach można pić i 
złowiekcwi nic nie będzie". 
Nie chcę wyciągać z tych faktów żadnych 

wniosków. Inteligentny czyteltiik sam zro 
zumie o co chodzi. 

Boliński tego nic rozumiał. Pił wpraw 
dzie przy kiosku na ulicy Głównej 
'•/odę sodową, ale to faktów nie zmienia. 
Gdy więc pił tę wodę, nagle przechodzą 
cy ulicą Juljan Sobczak potrącił niechcą­
cy Bolińskicgo i woda ze szklanki wylała 
się. No proszę: gdyby zamiast wody pił 
wódkę, nic piłby na ulicy tyfko w szyn­
ku i niktby go nie potrącał. A jeśliby go 
nikt nie pobtącił, nie musiałby się obu­
rzyć i — jak to zrobił wskutek picia wo­
dy — nie pobiłby dotkliwie Sobczaka za 
szklankę głupiej wody. 

Sąd Grodzki skazał Stanisława Boliń­
skicgo za pobicie na dwa tygodnie aresz­
tu. 

Zdaje się, że z zawieszeniem, ale na 
pewno nie wiem. 

Jerzy Krzeckl. 

Z A T E L E F O N U J Z AR A Z 

Kr. 182-48 lub 102-29 
a o t rzymyw*będz iesz „ECHO" 
od jutra w domu. Prenumeratę 

zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca-

Wydawnictwo „Renaissance 
skarży powieściopisarza Marczyńskiego. 

WARSZAWA, 19 września. Sensację 
w kołach literackich wywojaj rzadki pro­
ces o zniesławienie w formie zeznania zło­
żonego przed sądem. Głośna była w swoim 
czasie sprawa wytoczona przez organiza 
cje księgarskie prelegentowi radiowemu, 
Skierskiemu, z powodu zwrotu, użytego 
przezeń pod adresem księgarń w czasie 
wygłoszonego odczytu. Na rozprawę tę 
w oddziale VI Sądu Grodzkiego, był po-
wofany w charakterze świadka powieścio-
pisarz Antoni Marczyński, który w swym 

zeznaniu, skrytykował niektóre firmy wy 
dawnicze, wymieniając m. in. wydawni­
ctwo „Renaissance". 

Zeznania te zostały zaprotokułowane 
i na ich podstawie wydawnictwo „Re­
naissance" wytacza obecnie nowy pro­
ces o zniesławienie pisarzowi Marczyńskie 
mu. Tym razem w charakterze świadków 
powołani będą członkowie Akademii Lite 

{ratury. Proces znajdzie się wkrótce na wo 
kandzie oddziału 14 Sądu Grodzkiego. 
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Brat Kiepury obraził armię. 
H I INCYDENT P R Z E D D W O R C E * * . H H 1 

Ze Lwowa donoszą: 
Przed jednym z sądów lwowskich zna­

lazła się sprawa śpiewaka, Władysława 
Kiepury, brata słynnego tenora Jana Kie­
pury, oskarżonego 

o obrazę armii. 
Władysław Kiepura przyjechał swego 

czasu na występ gościnny w Operze Lwów 
skiej. W chwili przyjazdu śpiewaka we 
Lwowie odbywał się alarm lotniczo-gazo-
wy, wskutek czego została wstrzymana 
całkowicie komunikacja po mieście. Kiepu­
ra, którego nie chciano wypuścić z dwor­
ca i który nic mógł dostać się do taksów­
ki, w zdenerwowaniu wypowiedział nastę­
pujące słowa: 

„Tc łobuzy nie mieli nic lepszego do 
roboty, niż manewry, zamiast wystarać się 

on 

o taksówki". Wypowiedziane słowa sły­
szał policjant, który wezwał Kiepurę do ko 
misariatu, gdzie doręczono mu natychmia­
stowe wezwanie na przyśpieszoną rozpra­
wę przed sądem lwowskim. 

Kiepura tłumaczył się, że nie użył za­
rzucanych mu .wyrazów, twierdząc nato­
miast, żc słowa te wypowiedział jeden z je 
go towarzyszów. 

Ponieważ śpiewak musiał udać się na 
występ do Hamburga, przeto sędzia łwow 
ski zgodził się odroczyć rozprawę do dnia 
31 października, kiedy to Kiepura ma przy 
być ponownie na gościnne występy. 

Na nowy termin rozprawy zostaną we­
zwani świadkowie, którzy byli obecni przy 
tym zajściu. 

za strzały do astrologa. 
Z BYDGOSZCZY donoszą: 
Przed Sądem Okręgów, w Bydgoszczy 

zakończył się proces przeciwko rolnikowi 
Melchiorowi Domalskiemu z powiatu cheł 
mińskiego oskarżonemu o usiłowane zabój 
stwo astrologa Sękowskiego w Bydgo­
szczy. 

Domalski, który na mocy wyroku są­
dowego opuścić, miał gospodarstwo Sęków 
skiego, dokonał w klatce schodowej przy 
ul. Marszałka Focha zamachu rewolwero­
wego na astrologa W chwili gdy Sękowski 
opuszczał biura swego adwokata, Domal­
ski oddał do niego kilka strzałów, raniąc 
go ciężko. Po dokonaniu zamachu Donfal 
ski usiłował 

pozbawić się /yc'a, 
jednak strzał ranił go tylko powierzchow 

nie. 
Astrolog po dłuższej walce ze śmier­

cią opuścił łoże szpitalne z trwałym ka­
lectwem. 

Sensacyjna ta rozprawa o usiłowanie 
zabójstwa dobiegła końca. Po wyczerpa­
niu postępowania dowodowego, sąd oglo 
sił wyrok skazujący Melchiora Domalskie 
go na 3 lata bezwzględnego więzienia i 
zaliczeniem aresztu prewencyjnego. Pouail 
to sąd przyznał Antoniemu Sękowskiemu 
kwotę 1.000 zł. z tytułu powództwa cywil 
nego. 

W motywacji wyroku sąd uzasadnił ła 
godny wymiar kary tern, iż zamachowiec 
działał w stanic silnego wzruszenia psy­
chicznego. 
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SOBOTA. 19 WRZEŚNIA. 
Raszyn. 

12.03 Programy lokalne 
12.1'i Dziennik południowy 
12.23 K . . I I < • >t <>IKI< I I V Tad. Seredynskicgo — 

»e Lwowa 
13.10 Chwilka gospodarstwa domowego 
13.1S—14.30 Przerwa dla Wartaawy, Krakowa, Lwo­

wa, Łodii i Torunia 
I I . 1 1 tu Przerwa dla Katowic 

14.30 Programy lokalne 
\a.io VV I . • • J.. • . i . 1 1 , . . 
15.45 Audycja dla dzieci starszych — i Wilna 
16.00 Uroczy.tr otwarcie nowej rozgłośni we Lwo. 

wie 
16.4^ Odczyt • Torunia 
17.00 koncert reprezentacyjnej orkiestry K. P. W. 
17.50 Pogadnnku • Katowie 
Kt.OO Programy lokulne 
18.50 Pogadanka aktualna 
19.00 Konrerl kapeli ludowej F. I(lirrżimowskiego 
20.15 Auilyi j.i dlii Polaków za granica 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka L/.luin.ia 
21.00 Koncert reprezentacyjny rozgłośni lwowskiej 

z ml iutrm sofistów 
21.30 Sprzedam hamlet — humoreska rudiowa w 

pięciu dialogach 
22.00 Winiliunmri sportowe 
22.15 Koncert orkienlry kameralnej z Wilna 
83.30—24.00 Program lokalny dla Warazuwy 
23.30--o.Jo Program lokalny dla Lodzi. 

ŁÓDŹ, juk Raszyn, jraz: 

12.03 Pogadanka na tematy prawne: Weksle i we-
kselki 

i Zuraale *"ód i 
• aeaaacasau A A A A B A A W A A A i 
a NA SEZON JESIEŃ - ZIMA a 
* w bogatym w y b o r t e aq do • 
u nabyciR w trurze Dzie m i l i ó * " 
a i ojjJo-zeti , 1 ' I D M I E Ń " K , 

Łódź Andrzeja Nr. 2 tnl 11208 a 
• 

18.00 Pogadanka pt. Dzieci robotników w ostatnich 
promieniach sloAca 

18.10 Pogadanka strzelecka 
18.15 „Wesoły dymek t komina". Audycja p. t. 

Babie lato w winnym sosie 
18.40 Koncert reklamowy 
23.30—0.30 Konrrrt tyczcA ' 

N IEDZ IELA, 20 WRZEńNIA. 
Raszyn. 

8.00 Sygnał czasu i P I . n Ave Maria 
8.03 Audycja dla wsi (Katowlcs i Lodl nadają 

audycje lokalne od g. 8.18) 
8.45 Dziennik poranny 
8.55 Programy lokalne 
9.40 Koncert chora im. F. Nowowiejskiego — 

i Torunia 
10.00 Nabożeństwo « Chyrowa z okazji 50-leria 

zakładu im. ftw. Józefa (przez Lwów) 
11.45 Programy lokalne i 
II."u Sygnał czasu ł hejnał z Krakowa 
12.03 Koncert małej oikieftry P. R. 

W prrerwio o g. 1S: fragment z powieści pt. 
Tragiczne pokolenie — M. Rulh.Buczkowskiego 

11.30 Audycja dla wsi—z Wilna (Katowice i Lodź 
nadają audycje lokrfne) 

14.45 Programy lokalne 
15.30 Trammisja dożynek z T.odzi, organizowanych 

przez Wojew. Zw, Młodej W»i 
16.00 Polska kapcia ludowu F. Dzierzanowskiego 
17.00 Kongres muzyyi kościelnej — • Poznania 
18.00 Wielka wygrana — słuchowisko 
18.30 Zespół Stefana Rachonła 
20.20 Co oytac? 
20.35 Przegląd polityczny 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Przerwa 
21.00 Pierwszy koncert międaykontynojalny, — 

Transmisja z Nowego Jorku * ' 
21.30 Na wesołej lwowskiej fali 
22.00 Transmisja ze sudionu W. P. zawodów lek­

koatletycznych Polska — Węgry •— Relgia 
22.10 Wiadomości sportowe ze. wszyslkirh rozgło­

śni P. R. 
2220 Koncert soliMów 
23.00—24.00 Program lokalny dla Warszawy 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
8.18 Muzyka taneczna z płyt 
8.55 Program na dziś 

11.45 Odrabiaj lekcje (pogadanka z warsztatu ko­
repetytora)' 

14.30 Na horyzoncie łódzkim — felieton 
14.45 Muzyka z płyt 
15.15 Koncert reklamowy 

KALMAN BOCKSAY. 

Dama w cierni 
Ktoś energicznie zapuka} do drzwi dy­

rektora Zakładu Psychiatrycznego w Buda 
peszcie i do gabinetu weszło dwóch uro­
czystych panów z melonikami w rękach. 

4** Przychodzimy do pana dyrektora 
w związku z oszustwem w banku Her­
mes — zaczął jeden z nich. Oszustka, 

|owa stara dama, której od ośmiu dni 
• skrzętnie szukamy, ukrywa się tu, w za­
kładzie. 

— Co? wykrztusi} dyrektor. 
— Tak, chodzi o jedną z pańskich 

pensjonariuszek, p. Kvanka! 
— Ależ to poczciwina! — wykrzyknął 

dyrektor zakładu, wybuchając głośnym 
śmiechem. 

— Mamy ścisłe informacje — nasta-
Jwał jeden z przybyszów. 

— I ja również jestem pewny, że 
panowie są na fałszywym tropie. P. 

>Kvanka nie jest symulantką, trzydzieści 
lat mojej praktyki klinicznej pozwala 
mi na wyrażenie tej pewności. I jestem 
przeciwny nawet badaniu jej w tej 
sprawie, bo to niepotrzebnie zmęczy 
biedną chorą. I chcąc skończyć tę roz­
mowę, dyrektor zakładu dla umysłowo 
chorych podniósł się z fotelu, otworzył 
'drzwi i sucho sie skłon;t przybyszom. 

A osiem dni przed.tym w gabinecie 
Jedneco z dyrektorów banku Hermes 
toczyła się ożywiona rozmowa między 

nim, jakąś starszą panią na czarno u-
braną i maklerem giełdowym, który w 
omawianej trudnej sprawie występował 
w roli pośrednika, a który dobrze był 
bankowi znany, bowiem ten często 
się nim posługiwał. 

Czcigodna dama, na czarno ubrana, 
p. Strasser, była reprezentantką jednej 
ze znanych a nielicznych na Węgrzech 
rodzin, które nie zostały zrujnowane 
przez wojnę i inflacje. Właśnie wynisz­
czała szczegóły tranzakcji, KTFTTA po­
zwalała jej kupić na korzystnych wa­

runkach wielką nieruchomość bez 
angażowania własnego kapitału, a jedynie 
za pożyczkę, zaciągniętą na hipotekę in­
nej jej nieruchomości. 

— I tylko pod tym warunkiem mogę 
się zainteresować ta tranzakcją — mówi­
ła z ożywieniem. Jeżeli nie otrzymam 5 
proc. czystego dochodu rocznie, to nie ma 
o czym mówić. Czyż pan myśli, że ja, ko­
bieta s?motna I w tak podeszłym wieku, 
zechcę brać na swe barki ciężar spraw 
skomplikowanych? Sprawa musi być dla 
mnie jasna. 

— Oczywiście, oczywiście — wtrącał 
dyrektor, usiłując przerwać potok słów 
starej damy, ale przecież pani rozumie, że 
nasz bank również musi mieć w tym swój 
interes i 8 proc. rocznie... 

— 8 proc. I — wykrzyknęła dama, jak 
bv ją kto mordował. Ode mnie, właściciel­
ki połowy placu lokaia; ode mnie, 65-let-
nie' sts r , , '"'Vi. '-tóra na ołtarzu ojczyzny 
złożyła dwóch synów! 8 proc. rocznie! 

Za dużo . Daję 6 proc, to moje ostatnie 
słowo. 

I majestatycznie, zebrawszy swe pa­
piery, skierowała się ku drzwiom, podczas 
gdy makler dawał rozpaczliwe znaki dyrek 
torowi, który bezradnie pocierał czoło, po 
tern zroszone. Ale dla pozyskania tak po­
ważnej klientki zrobij konieczny wysiłek i 
po uciążliwych targach zawarto umowę: 
bank udzielił pożyczki na 6 i pół procent 
rocznie. Nazajutrz p. Strasser powróciła 
w towarzystwie maklera, który w wypcha 
nej teczce przyniósł potrzebne wyciągi, pa 
piery i zaświadczenia. 

Wszystkie akta podpisano. Dama za­
żądali gotówki; dyrektor wezwał kasjera 
P. Strasser zaczęła liczyć nowiuteńkie, 
tęczowe banknoty z całą skrupulatnością, 
a jednocześnie z pewnym zadowoleniem. 
Wreszcie podniosła się, uścisnęła rękę dy­
rektora i wyszła. 

W kilka dni później bomba wybuchła. 
W odpowiedzi na polecony list, zawiera­
jący odpis zawartej umowy p. Strasser, któ 
ra przebywała na wywczasach nad jezio­
rem Balaton, pisała dyrekcji banku, że zu 
pełnie nie zna zawartej umowy, i że jej 
podpis na akcie, aczkolwiek doskonale pod 
robiony, jest podpisem sfałszowanym. Dy 
rektor banku natychmiast udał się nad je­
zioro i tam przekonał się, że padł ofiarą 
wyrafinowanego oszustwa. 

Zainterpelowany w tej sprawie makler 
^świadczył, że jest Bogu ducha winien. 
Telefonicznie został wezwany do p. Stras­
ser do hotelu. Sucho oświadczyła rnu^ żę j, 

dotychczasowym agentem poróżniła się i 
jego na chybił trafił wybrała w spisie i 
wierzy, źe będzie szczęśliwszy od poprze­
dnika. 

— Moja nieświadomość jest w tym 
widoczniejsza, że prowizję swą ulokowa­
łem w pańskim banku — oświadczy} dy­
rektorowi. 

Makler był dobrej myśli, a dama na 
czarno ubrana zniknęła, jak sen. Bank 
wyznaczy} wielką nagrodę temu, kto na­
prowadzi na ślad oszustki. 

Po kilku dniach do komisariatu poli­
cji zgłosił się pewien żokei i, miętosząc 
czapkę w ręce, oświadczył, źe jeden z jego 
znajomych wygadał się, iż otrzymał 350 
pengó za wyrobienie okresowego biletu 
kolejowego I klasy na nazwisko Strasser. 
To by} ślad, po którym policja doszła do 
przytułku. 

ów 350-pengówy osobnik po dłuższym 
kręceniu zeznał, źe polecenie kupienia bi­
letu uzyskał od pewnego pana, którego cza 
sami widywał w kawiarni. Na podstawie 
rysopisu policja bez trudu go odszukała, a 
odszukawszy, znalazła się u wrót diabel­
skiego oszustwa. 

Plan oszustwa wyszedł od adwokata 
Henryka Erdely. W oszustwie wziął on u-
dział za pośrednictwem swego sekretarza 
i godnego siebie ucznia, niejakiego Nagy. 
Ten znaj p. Kvanka od wielu lat przeby­
wająca w przytułku i cierpiącą na manię 
prześladowczą. Zdawało sic jej, że ciąrdc 
ja siedzą detektywi i dybią na jej życie. 
Dla swych celów Nagy pozyskał zaufanie 

nieszczęsnej staruszki, potem postarał się 
o to, że sąd mianował go jej opiekunem u-
rzędowym. I odtąd sprawy potoczyły się 
szybko. Pewnego dnia, uraczywszy się do 
syta ciastkami, w cukierni, wmówił w nią, 
że jedynym sposobem na pozbycie się prze 
siadujących ją detektywów, jest zdobycie 
większej sumy pieniędzy. W jaki sposób— 
powoli odsłaniał jej tajemnicę jej udziału 
w oszustwie i starannie przygotował do 
odegrania roli p. Strasser. Djugie godzi­
ny p. Kvanka siadywała przed domem p. 
Strasser, i, pod pozorem rozkoszowania 
się promieniami słońca, podpatrywała jej 
sposób bycia, i życia, póki nie wyjechała 
nad Balaton. 

Trzy tygodnie uczyła się rozmowy z 
dyrektorem banku. Tak się w nią wżyła, 
że w czasie 3 kwadransów, podczas któ­
rych liczyła banknoty po otrzymaniu po­
życzki, nawet jednym gestem się nie zdra 
dziła, podczas gdy obecnemu przy tym ma 
klerowi (do spółki również należał) zimny 
pot występował na czojo, a Nagy, który 
w pobliskiej cukierni przy majej czarnej 
oczekiwał na rezultaty oszustwa, drżał na 
całym ciele. 

Lwią część fupu zebrał adwokat. Resz­
ta podzielili się makler i sekretarz, a p-
Kvanka otrzymają formalne zapewnienie, 
że prześladujący ją detektywi zostali co do 
jednego wytępieni. I była nie mniej od o-
szttstów uszczęśliwiona aż do chwili, póki 
nie stanął przed nią rzeczywisty detek­
tyw... 

D r 
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XI Narodowe l a wody Sfrzcleckie. 

Sportowcy w kłopocieI 
N I E W I A D O M O C O % R Y B H A Ć . 

Jesteśmy w obliczu największej w kra­
I N dorocznej imprezy w dziedzinie strzele­
CTWA. 

W dniach od 24.9 do 4.10, w Wilnie od 
pywać się będą pod wysokim protektora­
M I Prezydenta Rzeczypospolitej prof. 
Ignacego Mościckiego -— XI Narodowe Za­
rody- Strzeleckie. Do tej wielkiej imprezy 
głosiło sję dotychczas 

około 600 zawodników. 
Zawody odbywać siy będą na ośmiu 

wileńskich strzelnicach. 
^ Plan zawodów przewiduje strzelanie o 

•rtuły mistrzów Polski: z karabina wojsko 
7cgo, karabina dowolnego, karabinka do 
polnego — leżąc, karabinka dowolnego — 
jęcząc, karabinka dowolnego — stojąc, 
babinka sportowego, pistoletu wojskowe 
5° i pistoletu dowolnego, oraz strzelanie o 
nagrody: prezesa rady ministrów, mini-1 

stra spraw wojskowych, I wiceministra 
spraw wojskowych. II wiceministra spraw 
wojskowych, szefa departamentu piechoty 
M.S. Wojsk, ministra spraw zagranicznych 
ministra przemysłu i handlu, ministra ko­
munikacji, ministra poczt i telegrafów, mi­
nistra spraw wewnętrznych, ministra spra 
wiedliwości, ministra skarbu, szefa sztabu 
głównego M.S. Wojsk i dowódcy KOP. 

Uroczystości otwarcia Zawodów rozpo 
czną się dnia 24 bm. o godz. 9 na stadio­
nie WF. i PW. w Wilnie, gdzie odbędzie 
się raport przywitania zawodników, wcią­
gnięcie sztandaru i oddanie strzałów hono-!J 
rowych. Między godz. 10 a 12 nastąpi 
marsz na Rossę i złożenie wieńca na Gro­
bie Serca Marszałka Piłsudskiego. O godz. 
20 rozpoczną się ćwiczebne strzelania na 
wszystkich strzelnicach. 

- 0 JZ 

Nrzeiowska siódma tenisistka świata. 
I I Ciekawa Klasy fi kac* au 
Znany teoretyk tenisowy prezes, francu-

picj federacji tenisowej Pierre Gillou ogło 
[|ł następującą klasyfikację najlepszych te­

N T Ó W i tenisistek świata: 
Panowie: 
II) Perry (Wielka Brytania) 
2) Budge (Ameryka) ~ 
3) Von Cramm (Niemcy)] (ii 
4 ) Quist (Australia) 4 I 
5) Austin (W. Brytania); - ń , i 
6) Crawford (Australia)/ * i 
>7) Grant (Ameryka) 
8) Parker-Pajkowskl (Ameryka) 
9) Mangin (Ameryka) 

110) Mac Grath (Australia)' ' 

Panie: f ' Ą " j 
H) Jacobs '(Ameryka)1 i 
2) Sperling-Krahwinkel [(Dania)] f .' 
3) Marble (Ameryka) J Z 
4 ) Mathicu (Francja) t f • 
5) Round (W. Brytania)' 

_J) Jędrzejowska Jadwiga (Polska)' 

j piłkarze klasu C 
'ozpoczną j e s i e n n ą rundą, 
. Wydział Gier l Dyscypliny ŁOZPN. 
decydował, iż drużyny klasy C rozpoczną 
*dnak w jesieni rozgrywki na okres 
936-37. 

Zgłoszenia przyjmuje Związek do dnia 
7 Września br. 

W rozgrywkach jesiennych wykorzysta 
e zostaną 3—4 terminy dla klasy „C" . * 

aa* Baal 1 

stadnie w Kaliszu 
Mistrzyni oszczepu Kwaśniewska O -

frzymała szereg zaproszeń na starty pro­
pagandowe w kraju. 

Łodzianka skorzysta przede wszystkim 
zaproszenia do Kalisza, gdzie startować 

Cdzie w dniu 27 bm. 

8) Fabyan (Ameryka) . •' 
9) Lizana (Chili) y 

10) Horn (Niemcy)' 
Jędrzejowska została już po raz drugi 

sklasyfikowana przez p. Gillou. W zeszłym 
roku znajdowała się na 10 miejscu. Obec­
nie Polka zaawansowała na siódme miej­
sce. 

Kurs dekoracji artystycznej 
1 r e k l a m y N O W O C Z E S N E J . 

>Przy Szkole Rysunku i Malarstwa 
Szczepana Andrzejewskiego Piotrkowska 
136, otwarty został Kurs dekoracji artysty 
cznej i reklamy nowoczesnej do prowadzę 
nia którego został zaangażowany specjali 
sta w tym dziale prof. Julian Hennel ,z 
Bydgoszczy. 

Kurs ten, ma za zadanie, zapoznać słu 
chaczy z najnowszymi zdobyczami techni­
ki na polu dekoracji i reklamy. 

Nie wątpimy, że kurs ten, pierwszy na 
terenie Łodzi, będzie przyjęty przychylnie, 
dając możność słuchaczom wykształcenia 
się w racjonalnej nowoczesnej reklamie, 
podnosząc estetycznie poziom dotychcza­
sowej reklamy, dając zarazem duże korzy 
ści materialne i przyczyniając się do upięk 
szenia naszego miasta. 

Kurs podzielono na trzy grupy. 
Opłata miesięczna wynosi 10 zł. Zapi­

sy codziennie. 
Zdolni I pracowici będą zwalniani z o-

płat otrzymując również możność zarobko 
wania". 

PODZIĘKOWANIE. 
Zarząd Towarzystwa Opieki nad O-

ciemniałymi składa niniejszym najserdecz­
niejsze podziękowanie wszystkim, którzy 
na terenie łódzkim przyczynili się do urzą­
dzenia ł przeprowadzenia zbiórki na rzecz 
Zakładów Towarzystwa. 

Zarząd T-wa Opieki nad Ociemniałymi 

Już dawno kalendarzyk sportowy na so­
botę i niedzielę nie obfitował w tyle cie­
kawych imprez sportowych w Łodzi. 
Szczegółowo przedstawia się on następu­
jąco: 

Sobota: 
Boks. W sali Geyera przy ul. Piotr­

kowskiej 295 o godz. 20-ej otwarcie sezo­
nu zawodami eliminacyjnymi. 

Piłka nożna. Na boisku WKS o godz. 
15.30 mecz towarzyski Hakoah — Makabi. 

Tenis. Na kortach UT przy ul. Wodnej: 
dalsze gry turnieju o tytuł najlepszego ło­
dzianina. 

Gry sportowe. Na boiskach w Łodzi 
IKP, TUR, Wima i W.K.S. dalsze mecze 
w szczypiorniaka o mistrz, kl. A. i B (od 
godz. 13.30). M. in. na boisku IKP odbę­
dzie się mecz ŁKS — IKP. 

Niedziela. 
Kolarstwo. Na torze w Helenowie o 

godz. 15-ej: wielki trzygodzinny wyń;ig 
amerykański parami z udziałem uczestni­
ków wyścigu Berlin — Warszawa oraz 
najlepszych kolarzy polskich i łódzkich. 

Piłka nożna. Na stadionie ŁKS-u P R Z Y 

Al. Unji O godz. 15.30 mecz ligowy ŁKS 
— Wisła, poprzedzony spotkaniem o 
mistrz, klasy A: ŁKS Ib SKS. Na tym 
samym boisku o godz. 1030 P R Z E D P O Ł . 

mecz O wejście D O klasy A: S O K Ó Ł ( P A B J A 

nice) — Lechia ( T O M A S Z Ó W ) . 

Na boisku UT przy ul. Wodnej mecz o 
mistrz, kl. A: Union Touring — Wima. 
(Początek o godzinie 11-ej przed poł.). 
Na boisku Widzewa o godz. 11-ej przed 
poł. mecz o mistrz, kl. A: Widzew — 
WKS. Na boisku Sokoła w Pabjanicach o 
godz. 11-ej przed poł. mecz o mistrz, kl. 

Sport w k i l k u s łowach. 
W dniu^dzisiejszym przyjechali do Ło­

dzi znakomici kolarze niemieccy, ucze­
stnicy wyścigu szosowego Berlin — War­
szawa, którzy rozegrają na torze w Hele­
nowie wyścig rewanżowy z najlepszymi 
kolarzami polskimi. Wyścig zapowiada się 
niezwykle sensacyjnie, gdyż drużyna pol­
ska wystąpi w bardzo silnym składzie, tak 
że spodziewać się należy zażartej i emocjo 
nującej walki. W składzie drużyny pol­
skiej, prócz uczestników wyścigu szosowe 
go, figurują nazwiska takich kolarzy jak 
Napierała, Popończyk, Kieliszek i Włodar­
czyk. Wyścig rozpocznie się o godz. 15-ej 
ŁOZK. apeluje do publiczności, by w celu 
uniknięcia natłoku, nabywała bilety w 
przedsprzedaży, która odbywa się jeszcze 
dzisiaj w firmach A, Dietel, Piotrkowska 
157 i E. Restel. Piotrkowska 84. 

Dziś zostanie otwarty oficjalny sezon 
pięściarski Okręgowego Związku Bokser­
skiego. Na otwarcie sezonu odfcędą się w 
ciągu dnia dzisiejszego i jutrzejszego w sa 
li Geyera przy ul. Piotrkowskiej walki eli­
minacyjne, wśród których cały szereg zapo 
wiada się niezwykle emocjonująco. 

Drużyna lekkoatletyczna KP. Zjedno­
czone rozegra jutro w Tomaszowie mecz 
lekkoatletyczny z TFSJ. 

Zarząd Łódzkiego Okręgowego Związ­
ku Piłki Nożnej zdyskwalifikował na prze­
ciąg 2 lat sekretarza ŁTSG. Hagego za 
wprowadzenie w błąd łódzkich władz pił­
karskich przy żądaniu zwrotu zarobków 
dla graczy ŁTSG występujących w bar­
wach Łodzi. 

A: Burza — ŁTSG. Mecze o mistrzostwo 
kl. A poprzedzą przedrnecze rezerw. 

Boks. W sali Geyera przy ul. Piotrków 
skiej 295 o godz. 11.30 przed poł. drugi 
dzień walk eliminacyjnych z okazji otwar 
cia sezonu ŁOZB. 

Lekkoatletyka. Na stadionie Wimy przy 
ul. Rokicińskiej o godz. 10-ej przed pol. 
trójmecz lekkoatletyczny: Wima — ŁKS 
— Boruta. Na boisku Sokoła o godz. 15-ej 
mecze lekkoateltyczne: UT — Sokół (mę­
ski) i HKS Sokół (żeński z udziałem Waj 
sówny) oraz popisy gimnastyczne. 

Gry sportowe. Na boiskach IKP, TUR i 
Wima od godz. 10-ej dalsze mecze w 
szczypiorniaka o mistrzostwo klasy A i B. 

Tenis. Na kortach przy ul. Wodnej: 
turniej o tytuł najlepszego łodzianina. 

0 

Homunlhat 1.0.R-U. 
Sekcja Strzelecka Związku Oficerów Re 

zerwy Koło w Łodzi podaje do wiadomo 
ści swych członków, że strzelanie o „O. 
S." z broni małokalibrowej odbędzie się 
w niedzielę dnia 20-go września rb. od 
godz. 9 do 13-ej na strzelnicy gimnaz. im. 
Kopernika przy ul. śródmiejskiej nr. 41. 

STRZELANIE PODOFICERÓW 
REZT^WY. 

Zarząd Koła i Komitet Zawodów Strze 
leckich O.Z.P.R. w Łodzi podaje do wiado­
mości członków i sympatyków, że zawody 
strzeleckie odbędą się nieodwołalnie w 
niedzielę dnia 20 bm. 

Zbiórka o godz. 8 rano przed portiernią 
I. K. Poznańskiego przy ul. Ogrodowej 17. 

Obecność członków w mundurach obo 
wiązkowa. 

Dr med. 
% T A U B E N H A U S 

AKUSZER - GINEKOLOG 
przyjmuje od 8—9 r, i 4—8 w. 

-g ie rska 11, Tel . 246-09 

Dr . W . B A L I C K A 
SIENKIEWICZA 52 ( R Ó G N A W R O T U ) 

TELEFON 194-03. 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 

J Z Y J M U J E kobiety i dzieci od godz. l-ej do 2-e 
i od 6 do 8 wiecz. 

Dr m e d . M. G L A Z E R 
Choroby skórne i weneryczne 

lACMOUNIA 64. TeL 185-49 
p o w r ó c i ł 

JJrzylmtre od 12 — 2 i od 7 — 8Vz wiecz-
I w niedziele i i w i e l a od 10 — 12 w pot. 

D r . H E L L E R 
*ec chorób wenerycznych moczopłciowycii 

I skórnych. 
IAUGUTTA a Tel. 179-89 
Przyjmuje od 8—11 I od 4—8 wiecz. 
W niedz. 1 święta 10—12. O D . 

Poradnia Wenerologiczna 
Piotrkowska 45, tel. 147-44 

L e c z . c h o r . w e n e r y c z n y h , s k ó r n y c h 
i s e k s u a l n y c h . 

Kobiety i dzieci przyjm. kobieta-lekarz 
< y v u o .i od 9 rano do 9 w i e c 
PORADA. 3 ZŁ.z 

IDr med. N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e w e n e r y c z n e 

i m o c i o i ł c i o w e . 
VWROI S2, front, i P»ctro - Tel 2 1 3 1 8 
z y j m u j e o d 8 — 9 . 3 0 r. i o d 5 . 3 0 — 9 w 
n i e d z i e l e i ś w i ę t a o d 9 d o 12 w p o i ' 

Dr med. 
G U S T A W K O H N 
Specjalista akuszer -ginekolog 

d i a t e r m j a 
ul. Piłsudskiego 51, te l . 1 7 0 - 0 3 

przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 

Dr med. 

Dr med. 

H . L U B I C Z 
Choroby skórne, weneryczne t motzopłcio we 

CEGIELNIANA 7. T E L . 141-32 
Przyjmuje od godz. 8—10 12—2 i 5—8 wiecz 

w n M r ł r ' ' ' ' *_<!i*!C * ^ 9 - 4 ° . 11 . r * n f ' 

LECZNICA 

CHORÓB OCZU 
z e s t a i e m i ł ó ż k a m i 

D O K T O R A 

D O N C H I N A 
uL P iot rkowska Nr °0 , 

te l . 221-72. 
r»vi!nu|e się chorych, wymaga|*cych przeby* 

wania w łącznicy (operacje etc.) a także przy 
chodzących i — i i od « — i i póL 

W a c ł a w K O K O R Z E C K I 
powrócił 

C h o r o b y w e w n ę t r z n e i n e r w o w e 

MAGISTRACKA 8, telef. 2 1 1 - 2 0 
Przyjmuje od 2 — 5 pp. * niedziele święta, 

od 10 - 2 pp. 

D r H E N R Y K O W S K I 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e a e r y n z n y c h , 

s k ó r n y c h i s e k s u a l n y c P 

P R Z E P R O W A D Z I Ł S I Ę N A N I TRAUGUTTA 9, 
F R O N T 1 P I Ę T R O , T E L . 2 6 2 - 9 8 . 

od • - I I rano od *—» wiecz- w aledelole ewlęt" 
• od * - 12 Se, po pół-

D r J. N A D E L 
AKUSZER-GINEKOLOG 

ul. A n d r z e j a 4, T E L E T . 2 2 8 - 9 2 

przyjmuje od 2—5 po poł. ł od 6—7,30 W 
W „Lecznicy" Brzezińska 11 od 12-1-ej 

Dr Ignacy Pieckowi cz 
Akuszerja i chor. kobiece 

Śródmiejska 18 T E L . 1 0 7 - 7 9 

p r z y j m u j ie od 8 -10 rano i od 4—7 wiecz 

Dr med. 

W O Ł K O W Y S K I 
p o w r ó c i ł 

p e c c h o r . w e n e r y c z n y c h , s e k s n a l n y c h 
i n i o c i o p i c i o w y ch. 

Cegie ln iana 11, tei. 238-0? 
frlylraula od godz 8—12, od 4—» w olodzieU 

1 Świata od goda. »—1 

L E C Z N I C A P R Y W A T N A 

Ora Z . R A K O W S K I E G O 

d l a c h o r y c h n a n s z y , n o s , g a r d ł o i p ł u c ; ' 
przyjmuje chorych przyci .dzacycti I ztalyeb. 
frzy lecznicy czynny jeit Gabinet Roeiigeo 

do wszelkich przoaaietlaft 1 , i)ti 
P i o t r k o w s k a 6 7 T e l . 1 2 7 - 8 

od 9—2 i 5—a 

Dr. B. H U R W . C Z 
choroby skórne « wenerycane 

Piotrkowska 10 
i r z y j m u ] :uie od 8 - 1 1 i od 5 —9 w ni 

N A D Z W Y C Z A J N E 

mn z i a i członków l fl. i 
Jutro w niedzielę, dnia 20 bm. o godzi 

nie 11 -tej w pierwszym a o godzinie 
11.15 w drugim terminie odbędzie się 
w lokalu S. D. nadzwyczajne walne ze­
branie członków Syndykatu Dziennikarzy 
Łódzkich. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — godz. 4-ta popoł. „Z 

miłości niedostatecznie, 8.30 wiecz. „Lu­
dzie na krze". 

T E A T R P O P U L A R N Y (Ogrodowa 18)— K A Ś ­

ka Kariatyda. 
A D R I A . Zapomniane twarze. 
Casino. Mały lord r t - n t l n o y . 
Corso. Śmiertelny skok. 

E U R O P A . Syn Admirała. 
G R A N D - K I N O . Trędowata. 
Metro. Zapomnaine twarze. 

Miraż. Dzień wielkiej przygody. 
Przedwiośnie. Ostatnie dni Pompei. 
Palące. Nie zapomnij o mnie. 
Rialto. Carewicz. 

Rakieta. Burłak z nad Wołgi. 
Stylowy. Bohaterowie Sybiru. 

WYSTAWY. 
Wystawa Ogrodnicza w parku im. Sta­

szica, otwarta od 12 do 22 września. 

Z Y C I E E K O N O M I C Z N E 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork: loro 1238, paidiiernik 11.98, listo­

pad 12.00, grudzień 12.02 
Liverpool: loco 6.92, wrzesień 6.65, październik 

6.52, listopad h M 
Egipska: loco 10.24, październik 10.25, listopad 

10.15, styczeń iJ&i 

Waleify, d e w i z o i a k c j e 

Zmienna tendencja dla papierów państwowych. 
Dział papierów państwowych cechował nastrój 

niejednolity z odcieniem morniejnywi prey śred­
nich rozmiarach obrotów. 

Lufy zastawne — niejednolicie. 
Obroty prywatnymi papierami lokacyjnymi b y 

ty średnie, us t ró j panował spokojny, odchylenie 
kursów były stosunkowo nieznaczne. 

Papiery procentnue 
Poż. Inwestycyjna 1 emisji 63.00, 2 emisji 6335, 

Dolarowa 46.25, Konwers. 52.00, Subiłicae. 5635, 
~ 7. i OM. Kom. Bankn Cnspodarstwa Kr aj owo go 
wnystkirji emisji 8335, 94.00, 93 00 i 81.00, L.Z.T-
Kred. m. w" wy 5 serii 45.00, nv Xtry 193J r. 54.7S. 
m. Crestochowy 1953 r. 46.00, m. Lublina 40.50 

Akcie — mocniejsze, 
Praebieg zebrania giełdy akcyjnej był w dal­

szym ciągu mało ożywiony, w oficjalnych tranzak. 
ejach zanotowano zaledwie trzy gatunki papierów 
dywidendowych, nastrój panował mocniejszy. 

Bank Polski 103.00, Lilpop 13.50, Starachowi­
ce 35.00 

GIEŁDA Z B U 2 0 W A . 
Warszawa, 19. 9. — Urzędowa ceduł* giełdy 

iboiowo • towarowej w Warszawie. Pszenica jedno­
lita 13.75 — 2435, gbierana 3335 — 21.75, syto 
I standard 15.50 — 15.75, maks pszenna gat. 1 A 
39.00 — 41.00, mak* żytnia wyc iu . 24.00 — 25.00, 
maka żytnia razowa 18.50 — 19.00 

Poznań, 19. 9.— Urzędowa ceduła giełdy zbo­
żowo . towarowej w Poznaniu. 

Ceny trsnzakryjne — nienotowanc. 
Ceay orientacyjne: tyto 15.50 — 15.75, PSIENIEA 

23.00 — 23.25, miłka żytni* wyciąg. 21.25 — 24.50, 
maka PSZENNA gat I wyciąg. 37.75 — 39.50 

0 

T e l e f o n u 
P O G O T O W I E M I E J S K I E 102-90. 

P O G O T O W I E C Z E R W O N E G O K R Z Y Ż A 102-40 
U B E Z P I E C Z A L N I A 197-65 
STRAŻ P O Ż A R N A TEL. 8. 

Z M I E J S K I C H B I B L I O T E K I M U Z E Ó W . 

Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 
otwarta dla publiczności codziennie prócz niedziel 
i łwiat od g. 10 do 21 , w soboty od g. 10 do 19; 

Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Ksią­
żek dla dorosłych (ul. Rokicińska 1) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel t 
świat, od g. 14 do 2 1 ; 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo . Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botani­
czny, mineralogiczny i ochrony przyrody — otwar* 
Ie d l * publiczności we wtorki, czwartki i soboty 

j od g. 15 do 18, w niedziele od g. 10 do 14; 
Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Piotrkow­

ska 104). Dział etnograficzny i prehistoryczny otwar 
te dla publiczności w środy, piątki, soboty i nie> 
dziele w godzinach od 10 do 16; 

Miejskie Muzeum Historii i Sztuki im. J. i K. 
Bartoszewiczów (Plac Wolności 1). Działy: Sztuka 
19-go wieku i międzynarodowa sztuka modernisty. 
czna otwarte dla publiczności w środy, soboty i nie. 
dziele w godzinach od 10 do 15. 

0 " 

Teatr Popularny. 
Dal i powtórzenie premiery która odbyta sie 

przy wypełnionej sali w obecności przedstawicieli 
władz państwowych i samorządowych. „Kaśka K*v 
riatyda" Gabrieli Zapolskiej znalazła doskonalą od 
twórczynie w osobie Wandy Łuezyeklej. W nie. 
dziele odbędą sie dwa przedstawienia, jedno o 
godz. 4 pp. drugie o godz. 8.15. 

„Kaśka Kariatyda" tostata przyjęta entuzjasty 
rznie co daje nam prawo wierzyć, że utrzyma się 

na scenie Teatru Popularnego orzea dłuższy orze 
ciąg czasu. 

D r G . R Y D Z E W S K I 
Chor. skórne, weneryczne płciowe 

Przyimuie codziennio od 6 — 8 wiecz. 
w niedziel* od 10 — 12 z rana. 

Zamenhofa Nr. 6 

Dr med. 
H. K L A C Z K O W A 

położnictwo 1 choroby kobiece 
Potrkowska 99 , 

tei . 213-66, 
przy , ix> . « o d z . o d 10—12 • o d 5 — 9 p o p o l 

Dr med. 

N I E T F 
pec. chor. wenerycznych, skórnych i seksualnych 

ANDRZEJA 5, telefon 159-40 
przyjmuje od 8 — 11 raoo od 5—9 wiecz. 

w niedz i świata od 9—12 pp. 

D r F E L D M A N 
akuster - ginekolog 

Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 
tel. 155-77 

i święta od 8 — 1 

Dr med. 

H . R O Z A N E R 
p o w r ó c i ł 

t p e j a l i a t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , s k ó r ­
n y c h i s e k s u a l n y c h . 

Narutowicza 9 , f r . I I piętro 
Tal . 128-98 przyjmuje od 9—1 i od 5—9 wiecz 

Lecznica „ O M E G A " 
G ł ó w n a 9, telefon 142-42. 

'rzy , i ekarzc we wszyatkicu spec aiDOściseb 
a b i n e c D e n t y s t y c z n y 

na i z v t U a r s k i e , z a s t r z y k . . . ' e n t g e n 
l a m p a k w a r c o w a , a i a t e . s n ^ ą t e d . 

f O K A u A a za. 

Jut ro z j e m y na o b i a d 
Barszcz burakowy czysty z uszkami. Pie­
czeń cielęca z marchewką, szarlotkę z ja­
błek, f 

WINSZUJEMY 
Jutro. Eustachiuszowi. 
Wschód słońca 5.17. 
Zachód słońca 17.44. 
Długość dnia 12.27. 
Ubyło dnia 4.25. 
Tydzień 38. 

Dr med. 

Bernard SPIRO 
choroby wewnętrzne, roentgen 

Piotrkowska 114, tel. 1 7 8 - 3 5 . 

godz. przyjęć 5 — 7 p. poł. 
Dr med. 

E d w a r d K E I C H E R 
Ś P E C I A L I S T A C H O R Ó B S K Ó R N Y E B , w e n e ­

R Y C Z N Y C H I S E K S U A L N Y C H 
Południowa t e l . 2 0 1 - 9 3 

orzyjmuje ód 8—11 rano i od 5—8 wlecz, 
w niedziele 1 święta od 9—12 w poi. 

Doktór 
J O S O Ł O W I E J C Z Y K 
s p e c . c h o r . w e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h . 

p o w r ó c i ł 
al. Piotrkowska 99 — Tel. 144-92. 

od 2—3, 5—9 wiecz. 
w niedzielę od 9—U rano 

l e c z e ń e c h o r w e a e r y c z n y c h i s k ó r n y c h . 
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C z y n n a od 8 rano do 9 wieer. 
w n i •--i.. i św''e.ta od 9 — I ppoL 

Panie przyjmnje KOMERS 'ekars. 

POitA i> A 3 ZŁ. 
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CZY GORSETY i FISZBINY 

wpływały na moralność kobiet? 
STARSZE P A N U Z R Z Ę D Z Ą BEZ P O T R Z E B ? * 

Jedna z kobiecych działaczek tak ujmuje | ru, woli, rozumu i uczuć będą zawsze nu­
to zagadnienie. | k ) e r z e m u c z c i w o ś c i k o b i e t y _ A t y m c z a [ e m 

za mało się o tym wszystkiem mówi z mło Kie będziemy sięgali aż do prababki 
Ewy, jeżeli chodzi o moralność naszego 
młodego pokolenia. Byłoby to zbyteczne 
choćby z tego względu, że wyręcza nas tu 
taj doskonale historia obyczajności 

Jeżeli popadliśmy o prababki i babk 
tc pidgniemy tylko pewnym malkontent 
kom i malkontentom, wyrzekającym na o 
byczajowość młodego pokolenia, przypo­
mnieć że krynoliny, gorsety i fiszbiny nie 
wiele wpływały, w całym znaczeniu tego 
słowa, na moralność tych pokoleń, które 
już przeszły. Różnie tam bywało z Helena 
mi i Parysami, z Casanową i jego podbo­
jami sercowymi... 

Odzywają się dzisiaj niestety głosy 
wzdychające przytym z jakąś rezygnacją 
mocną krytyką, niezadowoleniem na morał 
ność współczesnego pokolenia młodych i 
dorastających kobiet. 

Za dużo swobody— słyszy się , za ma 
ło wstydu... Za wiele wyuzdania... Za ma 
ło liczenia się z tym co wypada, a co nie, z 
uwagami rodzicielkimi itd.— zrzędzą star 
aze panie bez potrzeby. 
• Obyczajność jest znakiem czasu. Jest 
ona zależna od obyczajności, a ta od sto­
pnia kultury i tych wymogów, jakie jej hi­
storia stawia. Każdy wiek ma swoje pra­
w a , nietylko wiek ćwierćwiecze także. Mo 
ralność zresztą zgoła nie polega na tym, 
czy młoda dziewczyna będzie zażywała ty 
«e,swobody, ile jej ma dzisiaj, czy będzie 
nosiła takie czy inne sukienki, czy będzie 
Chodziła w towarzystwie odpowiednim jej 
wiekowi na tenis, jeździła konno, lub pla­
żowała. Moralność zasądza się na podsta­
wach głęboko wchodzących w zasady re­
ligijne, w znajomość podstaw etyki chrze­
ścijańskiej, w świadomość dobra i zła, w 
prawach natury, w prawach rodziny. To są 
pancerze dla obyczajności. Nie swoboda, 
oczywiście właściwie pojmowana (bez wy 
uzdania i cynizmu), ale urobienie charaktc 

dym pokoleniem kobiet, a za dużo nato­
miast o jej swobodzie w obcowaniu obu 
płci. 

Zamiast zamykania dziewczęcia na czte 
ry spusty w domu, aniołów stróżów, nie­
raz o mocno wątpliwej obyczajności, za­
miast bezmiernego krępowania, które po­
tem wydawało wręcz odmienne skutki 
płynące z reakcji i buntu młodości — ma­
my dziś stosunki w obyczajności 

bardziej naturalne... 

I nie możemy w żaden sposób twierdzić 
aby obecne pokolenie młodzieży kobiecej 
karłowaciało, było więcej shisteryzowane, 
niż np. pokolenie poprzednie. 

Umiejętne kierowanie tym nowym ty­
pem kobiety — to jedno co pozostało — 
nic więcej. 

Obrączka wodza. 

M a n e k i n bez spodni 
Oryginalny doping. 

Owszem, przeciwnie, 
źających nie widać. 

Objawów zatrwa 

Otrucie, albo samobójstwo z miłości; 
przelotna miłostfka tej lub tamtej, złe pro­
wadzenie się kobiet było przed wiekami, 
jest i będzie. Te kwestie idą w parze naj­
ściślej właśnie z wewnętrznemi wartościa­
mi jednostki, a powtóre z warunkami, w 
których się dana jednostka znajduje i za­
leżne są od tego, jak te warunki na nią 
wpływają. 

Dzisiejsza młoda dziewczyna, korzysta­
jąca z pełni praw do życia, do jego rado­
ści, pozbawiona chorobliwych marzeń, cho 
wana bardziej realnie, bardziej przystoso­
wująca się do tego, co życie niesie i daje 
— jest właśnie takim typem, 

jakiego współczesność wymaga. 

Tylko taki typ kobiety staje się odpor­
niejszym w walce o byt i prawa do swego 
szczęścia, staje się bardziej zaradczym i 
wyrobionym, niepotrzebującym się oglą­
dać koniecznie na opiekę współpartnera 
życiowego — mężczyznę. 

Dziewczyna dzisiejsza nie jest podo­
bna pod wielu względami do swoich pra­
babek, babek, a nawet matek. 

Jedna z amerykańskich firm samocho­
dowych wpadła na niezwykły pomysł do­
pingowania swych sprzedawców. W każ­
dym dziale, obsługiwanym przez sprzedaw 
cę, ustawiono manekin. Sprzedawca w mia 
rę pozbywania się wozów, oddanych do 
rozsprzedaży, ubiera manekin. Po sprzeda 
niu pierwszego wozu, sprzedawca nakłada 
na manekin skarpetkę, po sprzedaniu na­
stępnego drugą, — potem koszulę itd. itd. 
itd. do smokinga. 

Dowcip cały polega na tym, że po ro­
ku firma urządza obiad 

dla swych sprzedawców, 
J na który każdy z nich zjawić się musi w 
stroju swego manekina. Zdarza się, że 

, sprzedawca zdołał w roku dokompletować 
[ strój manekina do krawata, nie zdążył je­
dnak nałożyć mu... kamizelki i smokinga. 
Nic wolno im wobec tego przyjść na obiad 

który gromadził elitę świata handlowego, 
inaczej jak... w niekompletnym stroju swe 
go manekina. 

Dobrze jeśli sprzedawca zdołał mane­
kin swój jako tako przyzwoicie ubrać. Ale 
co ma zrobić jeśli w ciągu roku nie „zaro­
bił" nawet no... powiedzmy, inekspryma-
bli? Trudno... musi być na balu bez pod­
stawowej części garderoby. To też każdy 
ze sprzedawców firmy stara się, ubrać swe 
go manekina najokazalej. 

Pomysłowy przedsiębiorca amerykań­
ski stworzył niezawodny system kontroli 
działalności swych sprzedawców. Widok 
źle ubranego manekina i perspektywa spę­
dzenia towarzyskiego wieczoru w stroju 
równie niekompletnym jest podobno najsil 
niejszym bodźcem dla sprzedawców w kie 
runku pobudzenia ich zdolności handlo­
wych. 

-oOo-

mmm tu czysty miii? 
Woda ze spirytusem zdradza oszustwo. 

GENERAŁ CABANELLAS 
składa swoją obrączkę ślubną na cele 

powstania. 

ZMIENIAJMY GATUNKI TYTONIU! 
w p ł y w MKOwriur b ę d z i e h m . ą a l h y . 

Profesor uniwersytetu berlińskiego, dr. 
John Plesch ogłosił niedawno interesujące 
uwagi, dotyczące wpływu palenia tytoniu 
na stan zdrowia palacza. Wylicza on sze­
reg trucizn, które zawiera tytoń, a więc o-
bok nikotyny znajduje się tam amoniak, 
arszenik, piridyna i pochodne piridyny. Ce 
lem ochrony zdrowia przed działaniem 
tych trucizn, prof. Plesch, który sam jest 

„iiljh namiętnym palaczem, 

radzi ciągłą zmianą gatunków tytoniu. Po 
nieważ każdy gatunek zawiera mniej wię­
cej inną dawkę jednej z wymienionych wy 
źej trucizn, aby uchronić organizm od ich 
niebezpiecznego wpływu należy próbować 
coraz to innego tytoniu. 1 tak naprzykład 
tytoń amerykański zawiera więcej pewne­
go rodzaju trucizny niż tytoń turecki i vi­
ce versa. Jeżeli będziemy palili coraz to 
inny rodzaj tytoniu, to wpływ zawartej w 
nim trucizny będzie minimalny. 

PODSŁUCHANE 
PODPIS. 

Kobieta pobierająca zasiłek podpisy­
wała się na pokwitowaniu krzyżykiem. 
Ostatnim razem zamiast krzyżyka naryso­
wała kółko. 

Urzędnik zrobił zdziwioną minę. 
— Dlaczego pani nie stawia krzyżyka? 
— Wyszłam wczoraj zamąź i teraz ina 

czej się nazywam. 

DOBRE MIEJSCE. 

-r— Jak się sprawuje nowa służąca, któ 
rą pani przyjęła wczoraj rano? 

— Odjechała 
ciągiem. 

— Dlaczego? 
— Ponieważ na południowy już nic 

zdążyła. 

NIE BOI SIĘ ZIMNA. 

— Ciocia Janina jest doprawdy odwa­
żną kobietą. Mimo zimna weszła do wody. 
A ja szczękam zębami... 

— No, tak, ciotka Janina swoje wyję­
ła, zanim poszła się kąpać. 
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znowu wieczornym po-

Ten smaczny, powabny, zdrowy i czy­
sty pokarm był przeznaczony od początku 
przez Stwórcę na to, aby żywił człowieka 
i utrzymywał go przy zdrowiu. Więc przez 
całe wieki ludzie nic znali mięsa i żyli nie­
zmiernie długo, żywiąc się owocami, ja­
rzynami i miodem. Przez całe wieki miód 
stanowił pokarm 

bogatego i ubogiego. 
Przodkowie nasi tak go cenili, że uważa 
li go za najlepszą potrawę i stawiali miód 
przed gości, chcąc ich uczcić. 

Miód jest dla nas pokarmem i lckar 
stwem i dlatego też trzeba go używać, jak 
w zdrowiu, tak i w chorobie. 

Przedcws7ystkim zaś miód jest pokar 
mcm pożywnym, zdrowym, czystym i ła­
twym dc przechowania, przez dłuższy 
czas. Dowiedziono, że ludzie, odżywiający 
się miodem, są wytrwali i silni, a nawet 
w podeszłym wieku odznaczają się jeszcze 
wytrwałością, zdrowiem i pogodnem uspo 
sobienicm. 

Rozpoznawanie prawdziwości miodu 
badania szczegółowe miodiu, celem rozło­
żenia go na cząsteczki składowe jest rze­
czą trudną i kosztowną. Najlepsze urzą­
dzenia do rozpoznawania miodu posiadają 
we Francji. Przy takim badaniu uczeni wy 
kryją wszystkie cząstki ciał obcych, naśla­
dujące miód. Lcćz niektóre z tych cząste­
czek możemy wykryć łatwo sposobem 
przy pomocy wody i spirytusu albo jo­
dyny. 

Prawdziwy i czysty miód rozpuszcza się 
całkowicie 

w wodzie ze spirytusem 
i nie pozostawia po sobie pozostałości, je­
żeli przeto rozpuścimy łyżeczkę miodu w 

Czy jesteś c z ł o n k i e m 

L.O.P.P.? 

dwóch łyżeczkach gorącej wody, dodając 
do tego 10 łyżeczek spirytusu i wytniesz, 
my, to po miodzie nie pozostaje żaden ślad 
z miodu zaś podrabianego utworzy się bia 
ławy rozczyn, w którym oddzieli się dek­
stryna wraz z przeróżnymi nieczystości 
mi i opadnie na dno, tworząc osad. 

Okruchy suszu rozpuszczą się i wy-
I płyną na powierzchnię. Do badania używa 
my wody deszczowej lub destylowanej, 
gdyż woda studzienna zawiera zwykle 
cząstki mineralne i może dawać osad. Je­
żeli w podrabianym miodzie znajduje sie 
mąka, krochmal lub buraki, to ich cząstki 
po dodaniu kilku kropli jodyny, odrobiny 
miodu ściemniają i zabarwiają się na nie­
biesko. 

0 

N a w s c h o d z i e d ł u g i e p a z n o k c e 

sa miara fotom wytłumia. 
Jak świat długi jest i szeroki, tak różne 

bywają na świecie pojęcia o tym co jest 
piękne. U rozmaitych ludów 

rozmaicie sądzą o piękności. 
W Azji np. w Annamic i Sjamie osobli 

wą opieką i kultem wprost otaczają pa­
znokcie. W tych kr.-tj.icb długie paznokcie 
są miarą dobrego wychowania i elegancji. ' 
Paznokcie długie na 10 do 12 centymetrów 
nie są żadną osobliwością. 

Eleganci i elegantki przy pomocy spe­
cjalnego masażu palców osiągają nawet 
długość do 30 centymetrów. Damy sjam-
skie uważają za szczyt dobrego tonu far­
bowanie paznokci na kolor odpowiedni do 
koloru-odzieży, co wymaga częstokrotne-
go przefarbowywania w ciągu tygodnia. 
Podstawą tej osobliwej mody jest wyobra­
żenie o bogactwie właściciela długich pa­
znokci, który nie ma potrzeby oddawania 
się jakiejkolwiek pracy. 
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Powieść współczesna 

STRESZCZENIE. 
Słynny aktor Rummy dowiedział sie od two­

jej dawnej kochanki Konstancji Bevergen, że pod 
czaa pożaru teatru zginał ich syn Janek Wojdec-
k i . o którym myślał, że dawno nia żyje. Janka 
wychowywano w sierocińcu pod opieka zarządza-
jarego Taylora i nie znał on swej matki ani ojca 
Z pożaru uratował go polski dziennikarz Marek, 
który dokonał szeregu ciekawych zdjęć z płonącej 
widowni. 

Ma/. Konstancji Bevergen spekulował na gieł­
dzie razem z potentatem finansowym Leyerstoiwm 
który zginał w czasie pożaru. Po jego śmierci oka 
zaio sie, że Bevergenowi grozi bankructwo. 

— Nie! — krzykną} podrażnionym gło 
sem do buchaltera, który się wślizgnął nie 
śmiało do jego gabinetu. — Już raz powie 
działem nie! I proszę mi dać święty spo­
kój!... — Widząc speszoną twarz buchal­
tera, dodał łagodniej: — Niech się pan 
nie martwi, kochany panie Crammon, ale 
to naprawdę nie ma najmniejszego sen­
su. Tymi sprawami zajmie się syndyk u-
padjości, a ja nie mam ochoty w to się 

wtrącać. Beznadziejne, zupełnie bezna­
dziejne!... Niech pan szuka, jak długo 
chce, a nie znajdzie pan pokrycia na na­
sze zobowiązania. Koniec, kochany Cram­
mon, radzę rozejrzeć się za inną posadą... 
jeśli pan potrafi ją znaleźć! 

Crammon był zanadto przygnębiony, 
aby się mógł obrazić za niezwykle ostry 
ton prokurenta. Zbliżył się do biurka: 

— Inna posada?... O, panie Strick­
land! Pan sam wie dobrze, co to jest w 
obecnych czasach szukanie innej posady... 
Czy naprawdę nie ma nadziei? 

— Żadnej, panie Crammon. Niech się 
pan nie łudzi. 

— No, to już nie wiem, co będę ro­
bił — mrukną} Crammon. Jego twarz 
drgnęła. — Osiem lat tu jestem... Zawsze 
dostawałem punktualnie swoje pobory, a 
na Boże Narodzenie... 

— A ja już jestem siedemnaście lat!— 
przerwał Strickland, unosząc -się bezsil­
nym gniewem. — Siedemnaście lat! Przed 

dwoma laty proponowali mi, abym prze­
szedł do firmy Winter and Dartmoor. Nie 
zgodzijem się, podziękowałem. Poprostu 
żal mi było opuścić to biurko! A jak stoją 
dziś Winter i Dartmoor? Świetnie! A ja? 
— westchnął ciężko. — Dziś oni podzię­
kują, jeśli się do nich zgłoszę! Prokurent 
splajtowanego przedsiębiorstwa... 

— Biedny szef... — mruknął Cram­
mon. — Sytuacja rodziny będzie bardzo 
trudna... 

— Nie umrą z głodu — odpowiedział 
szorstko Strickland. — Ale co z nami bę­
dzie?!... W obecnych czasach... dwa milio 
ny bezrobotnych w kraju... Rozumie pan? 
Dwa miliony!... 

— Mamy dwa miliony bezrobotnych 
w kraju — o trzy pokoje dalej mówił po­
nuro Bob Leverstone, początkujący urzę­
dnik Ministerstwa Pracy. — Już kto jak 
kto, ale ja najlepiej o tym wiem. — Z bez 
nadziejną miną rozłożył ręce. — Jednak 
•nie pozostaje mi nic innego, jak się podać 
do dymisji... A co dalej?... Z takim naz­
wiskiem... 

— Skandal! — dorzuciła jego siostra 
Pearl. — Po tym wszystkim nie wiem, jak 
się pokażę na oczy mężowi. 

Pani Leverstone siedziała wtulona w 
kąt kanapy. Z przymkniętymi powiekami 
słuchała tej rozmowy, zapytując w duchu, 
czy to są rzeczywiście dzieci jej i Joe'go. 
Nie znaleźli ani jednego dobrego słowa 
dla ojca, myśleli tylko o własnym nieszczę 
ściu. Podniosła się ociężale. 

— Pójdę do Stricklanda — mruknęła. 
Oboje młodzi w milczeniu popatrzyli 

na nią. 

— Więc co masz zamiar zrobić ostate­
cznie? — zapytała Pfcarl po chwili. 

Bob poruszył się niecierpliwie. 
— W każdym razie na wszelki wypa­

dek podam się do dymisji... Jutro lub po­
jutrze będzie na pewno interpelacja w Iz­
bie Gmin, do tego czasu już muszę zdać 
urzędowanie, a potem... chyba zacznę ba­
loniki sprzedawać... 

— Mama chce koniecznie, aby mój mąż 
się zajął tą sprawą. Ale powiedz sam, czy 
ja mam prawo go namawiać? Brakuje 
przynajmniej miliona. Charlie musiałby 
zlikwidować wszystko i też nie wystarczy 
łoby na pełne pokrycie. Mama mówi, że 
jednak Charlie powinien to zrobić, aby za 
spokoić wierzycieli, uratować honor naz­
wiska... A ja? Pójdę na ulicę z dziećmi?— 
Uważam, że tego nikt nie ma prawa od 
nas żądać. 

— Oczywiście... — odburknął Bob.— 
Chciałbym już wyjść stąd... ta cała atmo­
sfera zanadto działa mi na nerwy tym bar 
dziej, że jestem bezsilny, zupełnie bezsil­
ny... Może podwieziesz mnie trochę, wpa­
dnę do ministerstwa i napiszę podanie o 
dymisję. 

— Jak sądjusz, Bob, gdyby nie ten nie 
szczęśliwy wypadek, czy udałoby się oj­
cu zatuszować sprawę? Czy znalazłby pie 
niądze? 

Bob wzruszył ramionami. Skierowali 
się do wyjścia. 

— Nawet nie dali mi popatrzeć na oj­
ca — rzek} nagle Bob stłumionym głosem. 
— Mamie też nie pozwolili. Musiał okro­
pnie wygiądać... — ciągnął miękko, nie­
pewnie, jakby przez łzy. 

Pearl dotknęła lekko jego ramienia. 
— Tylko nie tu — powiedziała krótko, 

pokazując oczami wyprężoną, nieruchomą 
postać szofera. 

* * * 
— Więc nie ma żadnej wiadomości, 

panie Strickland? — zapytają pani Lever 
stone. 

Sztywno wyprostowana siedziała przy 
biurku i patrzyła na prokurenta, który stał 
przed nią pochylony bezradnie: twarz by­
ła szara, oczy podbite i zmęczone. Dopie­
ro teraz zauważyła, jak się postarzaj. 

— Żadnej, proszę pani. 
— A banki? 
— Wszędzie próbowajem. 
— Może zaproponować maklerom u-

kład polubowny? 
— Owszem, to byłoby możliwe, gdy­

by banki chciały im pomóc, bo o wjasnych 
siłach maklerzy nic nie zrobią. Natomiast 
banki uchylają się wyraźnie. Teraz wiem 
z cają pewnością, że palcem nie ruszą, a- 1 

by nas ratować 
— A rząd? 
— Mowy nie ma. Słyszałem od pana i: 

Boba, że jutro lub pojutrze będzie inter­
pelacja labourzystów w Izbie Gmin. Tu 
nic się nie da zrobić. 

— Gdyby wypuścić nową emisję ak­
cji... 

Strickland roześmiał się krótko. 
— Kto je będzie notował, proszę pani? 
— No, tak, prawda... Bevergen też od 

mówił stanowczo. 
— Tego należajo się spodziewać. 
— Czy nie ma naprawdę sposobu, aby j 

go zmusić? — Na policzkach pani Lever-f 
stone wystąpiły czerwone p*amy. — U ż y r j 
łabym wszelkich środków, by nazwisko I 
męża... 

(D. c. n.) 
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,W 6 ŻEŃSKICH OBOZACH PRACY 

JE SZCZERY ZAPAł 
IAH PRACUJĄ I B A W I Ą $8Ę fUNACZHI? 

nerykań-
kontroli 

. Widok 
ywa spC" 
w stroju 
no najsil 
w w kie 
handlo-

ał mane-
brać. Aie 
iic „zaro- ŁoD2 19,9. ODK.-y (Ochotnicze Druży 
kspryma- V Robotnicze) stanowią jeden z ważniej-
bez pod- tych sposobów walki z analfabetyzmem 
eż każdy liród dorastającej młodzieży, 
brać swe W założeniu i celach akcji zatrudnienia 

"'odzieży z Funduszu Pracy idzie przede 
"Mystkim o to, aby ton materiał ludzki 
drutujący sie głównie ze sfer proletariac 
l c», wydrzeć ulicy i nędzy, wychować od 
l°wiednio i uspołecznić. 

Do żeńskich obozów pracy przychodzą 
fewczęta w wieku 16—21 lat, o pozio-
* 4, względnie 7 klas szkoły powszech­

ni bez jakiegokolwiek fachowego przygo 
**ania. Są to dziewczęta 

pozbawione domu, irodztay, 
">ent zarówno wiejski jak i miejski i trze 
im dać nietylko pracę, ale i stworzyć 
"stawy jakiejś przyszłości. Należy, obok 
kształcenia ogólnego, wyszkolić je prak 
wie, aby po opuszczeniu drużyny mo-
naprawdę iść o własnych siłach. 
Zależnie od charakteru ośrodka pracy, 
ja ta natrafiła na większe lub mniejsze 
'dności. W ośrodkach czysto rolniczych, 

np. w Gołębiewie, gdzie dziewczęta 
*cują niemal od świtu do nocy, dokształ 
nie odbywa się w nader trudnych wa-jakach, nabierając często cech fikcji. Bar 

p sprawnie natom. odbywa się w ośrod-
J-Ch o charakterze mieszanym, jak Raszyn 

i używ Mleniewice koło Warszawy. 
• Obecnie jest w Polsce 6 żertskich obo-

pracy, skupiających około 700 juna-
Ftk, Są to ośrodki zamknięte w Gołębic-
P C i Raszynie, Bieniewicach, Dąbrowie 
Jfrnlczej i Siemianowicach (na śląsku) o-
| f * jeden otwarty w Warszawie przy ul. 

*"gowej. 
Po 6-ciu godzinach pracy w szwalni lub 

Pogrodzie odbywają się 
zajęcia kulturalno- oświatowe. 

Postawienie młodzieży junackiej jest na-
r'kroś praktyczne i pozytywne. Odrzuca 
r"a wszystko w czyni wyczuwa plewy du-PkWe, natomiast chłonie w siebie chciwie 
J*> co może jej przydać się w walce z 
pCiem. Okres przebywania w* ośrodku o-
plmuje 2 lata i w ciągu tego okresu juna-

dodająC 
'miesza-
len ślad 
• się bia 
się dek" 
stościa-

I i wy-

zwykl* 
sad. Je-
dujc się 
cząstki 

•drobiny 
na nie-

nokce 

chciałyby wszystkiego się uczyć i wszystko 
wiedzieć. 

Niestety, głód ten może być tylko w pe 
wnej mierze zaspakajany. Wprawdzie 
Fundusz Pracy urządza od czasu do czasu 
kursy ogrodnicze, hotelarskie i in., ale ze 
względu na ograniczoną iloiść uczestników 
tylko nieznaczny procent junaczek może 
na nie dostać się. Obecnie zorganizowano 
w Raszynie półroczny kurs gospodarstwa 
domowego, (zatwierdzony przez kurato­
rium) po ukończeniu którego otrzymuje 
się świadectwo wykwalifikowanej pomoc­
nicy domowej. Na kurs uazęszcza 47 ucze 
stniczek ze wszystkich ośrodków żeńskich. 
Bardzo duży .nacisk położony jest w pro­
gramach wyszkolenia na spółdzielczość. 

Junaczki są naprawdę gorliwymi propa 
gatorkam! spółdzielczości, o czem świad­
czą wzorowo prowadzone 

sklepiki spółdzielcze 
oraz niektóre spółdzielnie pracy, tworzone 
i prowadzone przez nie samodzielnie np. in 
troligatorska w ośrodku przy Targowej. 
ŚwiefTica i zajęcia świetlicowe są dla ju­
naczki pracą ideową, w którą wkłada ona 
swój młodzieńczy zapał temperament i... 
humor. W świetlicy junackieJTiTe ujrzymy 
nic sfałszowanego lub sztucznego; panuje 
tu szczery, młodzieńczy śmiech, tańce i 
śpiewy, wielka i szczera chęć lepszego, 
kulturalnego życia. 

Gdyby fiimi kręcili stuprocentowi Polacy... 
Nieudolna propaganda morza. 

J a r m a r k 
na Św- Mateusza w Łowiczu, 

O tematach do filmów możnaby pisać 
tomy i jeszczeby nie omówiło się wyczer­
pująco całego zagadnienia. 

Najbardziej popularnym I wdzięcznym 
tematem, który nigdy nie straci na aktual­
ności jest morze. 
Potęga skłeoionych fal, groźne burze czy 
cicha i tajemnicza toń niezbadanych głębin 
morskich oddziaływuje na widzu zawsze z 
t^ samą siłą. Morze, ta największa potęga 
świata, przeniesiona na ekran— zachwyca 
i przeraża, jednak zawsze przyciąga i ro­
kuje powodzenie filmu. 

Rok rocznie wypuszcza Ameryka mor­
skich filmów stosunkowo dużo, jednakże 
każdy z nich posiada dobry scenariusz, cie 
kawa treść i doskonałe zdjęcia. 

Ich sposób podejścia do tematu mor­
skiego, ciekawy montaż i scenariusz, któ­
ry na czoło wysuwa morze, wszystko to mi 
mo swego propagandowego znaczenia jest 
zrobione z artyzmem i ogromna technika 
filmowa. Ta propaganda zbliża marynarkę 

do ludności cywilnej, 
daje jej możność podpatrzenia życia woj­
skowego i stałego niebezpieczeństwa. 

Ameryka potrafi tę propagandę mary­
narki przeprowadzić po mistrzowsku — 
wszak jej cala siła i obrona leży jedynie w 
marynarce. 

A teraz popatrzmy na własne podwór­
ko. Mamy morze, jesteśmy z niego dumni i 
kochamy ten nasz mały skrawek, który 

jest naszym oknem na szeroki świat, jed­
nakże z tą propagandą filmową jest u nas 
gorzej niżby się to wydawać mogło. Nasi 

Polskie Biuro Podróży „ORBIS" 
Oddz. w Łodzi, Piotrkowska 65 

tel. 101-01. 101.20 
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pka musi przejść 4 stopnie wyszkolenia ; 

JP0 których następuje zdanie próby i kolej-
R awans, łaszący., sje. także z podniesic-

płacy. Pęd do wiedzy i ciekawość ży 
X >| wśród tej młodzieży ogromne. Czu-
.jfc swoje braki i zdając sobie sprawę z nie 
Pzpieczeństwa, jakie pociąga w Tyciu 

ak kwalifikacji fachowych, junaczki 

Pociąg Popularny 

do Warsza wy 
na Wystawo. Metal , i Elektr. 
wyj. z Ł.-F«br. 20/lX godz. 6,25 
powr. do „ 21/IX „ 1. 
Cena w obie strony zł. 5.50 
Matowy zjazd do 
ZAKOPANBGO 

14/IX—30/X 66% zniżki 
oraz ryczałtowe pobyty 

Zjazd na obchód 
W I N O B R A N I A 

w Zaleszczykach 
1 5 - 2 8 / J X 
6 6 % zniżki 

5© Ty$ iĘcy o$Ab 
sia W y sia wie Ogrodniczej 

Otwarta niedawno w parku im. Staszi­
ca Wystawa Ogrodnicza — jest nietylko 
dużą atrakcją dla mieszkańców naszego 
miasta, lecz z drugiej strony. oĆJsywM kuli­
sy ciężkie lecz pięknej pracy ogrodnictwa. 

W ciągu kilku dni Wystawę Ogrodniczą 
w parku Staszica zwiedziło około 50 ty­
sięcy osób zachwycając się licznymi stoi­
skami i artystycznie ujętymi kompozycja­
mi kwiatów, warzyw i owoców. 

Ogromną atrakcją Wystawy Jest znako 
mita orkiestra Stanisława Namysłowskiego 
koncertująca codzienie w strojach ludo­
wych w ogrodzie palmowym. 

O dużym znaczeniu Wystawy świad­
czy fakt, źe w niedzielę odbędzie się w 
Łodzi wszechpolski Zjazd ogrodników, któ 
ry wyznaczony został w naszym mieście z 
okazji Wystawy Ogrodniczej, 

Bilet wejścia na Wystawę gr. 70, w 
czasie koncertu zł. 1 — ulgowy gr. 35.— 
Dla szkół zbiorowy po 20 gr. Wycieczki 
należy zgłaszać w Dyrekcji panku im. Sta 
szica tel. 188-36. * 

Najsłynniejszy jarmark łowicki na'Sw. Mateu­
sza został ustanowiony w roku 1534 przez Arcybi 
skupa Stanisława Karnowskiego. W dawnych 
wiekach jarmark ten trwał 6 tygodni i „ułatwiał 
miastom Rzeczypospolitej nabywanie potrzebnych 

J p n n w r 7livter7.nvcri r T c r r y i ł a r 7 - y ł w w v m i a n i i ) 

IllmOWCy (przeważnie niearyjCZycy) także . *ó**>y°h bogactw Zachód ze Wschodem." Na jar. 
. .-i i_:n__ *:<_x... i 1 tnark in.ii.n-,•<.•.• ski zjeżdżali do Łowicza kupry 

niemal ze wszystkich krajów Europy.- Łąki połn. 
* w są śledztwie Łowicza zapełniały sie w 
dniach jarmarku stadami koni, owiec, bydła i nic 
rogacizny. Marjan Grzybowski, podkomorzy war­
szawski, żyjący około 1760 r. przybywszy "do Ło­
wicza na jarmark zawiadamia zonę: „Za .stancję 
na dnlip płace 4 talary — nadto obiecałem, że dam 
gosposi jałówkę., a bratu .i-i dołem kwi l ria 2 kor 
ce pszenicy. Kegarirny wszystkiej nie rachując w 
to cieląt, będzie jakie 12.000 sztuk; i» pamiętam 
dwa razy tyle i więcej, jakto jarmark upada...' 

Pomiędzy sprzedającymi byli i l.-ic«.-nzc. a Piotr 
Ooufour wydawał specjalnie: ..Katalog różnych 
ksiąg i konwdyj, rnajdująrycb się u niego — Kon 
syljarza, nadwornego drukarza I . K. M . -Rzeczy-
... -..i ; h . dyrektora drukami Kerpum Kadetów, 
w Łowiczu podczas jarmarku..." W okresie rozhio 
rów jarmarki łowickie upadają. Za "czasów zaś Kró 
lesiwa Polskiego, dzięki ministrowi -skarbu Lubec 
kiemu „Łowicz sie ożywił i znów, jak przed laty 
jus na paro dni przed rozpoczęciem jarmarku po 
wszystkich drogach dało sie widzieć natłoczenie 
różnych ekwipaży, daż«j*ryrh ku temu miastu. — 
Zgiełk, .'. i-k zaczynał sie już na dwudziesjokilka 
wiorstowej odległości «d Łowicza i dawał miarę 
lego co się dziać będzie w nim samym. 

Nowoczesne środki lokomocji oraz stosunki Po­
wojenne spowodowały, że jarmark maleuszowski 
trwa obecnie tylko przez S dni. ale mimo to w ru 
pełności może zaspokoić potrzeby okolicznych inie 
szkańców erat przyjezdnych ktlpcow. Po.cenach 
umiarkowanych, a nawet niskich można aa n im 
nabyć, wszystkie wyroby i wytwory rękodzielnwiTwa 
i przemysłu regionalnego, jak. : skrzynie; słynne 
wycinanki itp., wszelkie sprzęty domowe od naj­
skromniejszych do wykwintnych, włącznie, odzież 
bieliznę, kożuchy, obawie piękne wyroby cerami, 
czne, z Boi ino we, szkło, skóry a ponadto -martwy 
inwentarz gospodarski, jak nprz.; bryczki, wozy 
uprząż, narzędzia rolnicze itp. 

• Miernie zbliża się termin jarmarku mateuszow 
skiego, z krają i zagranicy napływają liczne zapy 
tania o dokładną datę rozpoczęcia jarmarku; a tak 
że zamówienia na place targowe, stajnia itp. Nale 
ży spodziewać się, i i zjazd będzie bardzo liczny 
temwięrej, że jarmark tegoroczny przypada w ro­
ku jubileuszowym 800-lecia Łowicza. Jarmark ten 
rozpocznie się w dniu 21 września rb. i trwać bę­
dzie do dnia 23 wrzeinia rb (włącznie). 

chcieli nakręcić kilka morskich filmów. I 
co z tego wyszło— wiemy dobrze. Była ta 
ka „Rapsodia Bałtyku", podczas której po 
kazali nam morza na lekarstwo, a perypetie 
bohaterów na morzu tylko irytowały. 
Reżyseria, scenariusz i obsada—wszystko 
to pętało się w tej „Rapsodii" bez związ­
ku i treści, że prawdziwy Polak sam nie 
wiedział, czy filmowcy kpią sobie z na­
szych uczuć do morza, czy też zupełnie nie 
znają się na sztuce filmowej. Potym i 
przedtem było jeszcze parę takich kata­
strof, których lepiej nie wyszczególniać. 

Jesteśmy przekonani, że gdyby filmy 
kręcili 100 proc. Polacy, napewno nie do­
puściliby do profanacji takiego tematu, ja-
Kim jest dla nas morze. Rozumie się, że 

( nie możemy pozwolić sobie na amerykań-
• ski rozmach, ale przecież nie koniecznie 
j trzeba nakręcać byle jakie wypociny, ma­

jące się składać na scenariusz , a zdięcia 
także mogą być dobre i artystyczne nawet 
i jeśli operator nie ma o kręceniu pojęcia, 

zaangażować fachowca 
i inteligenta zarazem, który będzie potra­
fił uchwycić na taśmę urok morza. Cał 
kiem trafny sąd wydało jedno z pism, oma 
wiające tę gałęź filmu: „Scenariusz polskie 
go filmu morskiego przypomina wrażenie 
gapy- turysty, który łazi bez planu tam i z 
powrotem po pięknym mieście i imponują 
cym porcie, widząc jedynie to, co zawiera 
album pamiątkowy z tzw. „widokówkami". 

Jasna więc jest zła wola filmowców 
gdyż możliwości są, tematy też, poparcie 
floty też było,— nie ma tylko dobrych sce­
narzystów i filmowców-Polakow, którzyby 
kochali polskie morze i potrafili nakręcić 
prawdziwie dobry morski f̂ Jm — chlubę 
polskiej produkcji. No tak, ale do tego po­
trzeba Polaków! 

POCIĄG 
POPULARNY WARSZAWY 

w dn. 20. IX 

na Wystawę Metalową t Elektrotechniczną 
Przejazd w o ł re strony zl. 5,50 
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
Z pobytu górali w 

Bawiąca w stolicy wycieczka górali zwiedzała miasto, poczem była podejmowana 
obiadem w Cytadeli, w którym wzięli udział m. in. minister Kasprzycki, wicemini 
ster Bobkowski i biskup polowy ks. dr Gawlina. W godzinach popołudniowych w 
gmachu Prezydium Rady Ministrów pan premier z małżonką podejmował reprezenta 
cję górali podwieczorkiem. W czasie podwieczorku górale zgotowali serdeczną o-
wację premierowi i jego małżonce. Na zdjęciu premier Składkowski w otoczeniu górali 

Ślązaczki w oryginalnych strojach ludowych z ministrem gen. Kasprzyckim I wi­
ceministrem inź. Dobkowskim. 

Płonące lasy w Hiszpanii . 

Hiszpańscy milicjanci podpalili wspaniałe lasy dębów korkowych w pobliżu Kordoby 
1 j l t f i * b X w t e n sposób opóźnić ofensywę powstańców w kierunku Toledo, 

Wielka parada armii brunatne} w Norymberdze. 
T ^ ' "fF" r;r:^'T^ T 

Z okazji kongresu partii narodowo-socjalistycznej w Norymberdze, kanclerz Hitler 
przyjął w towarzystwie ministra wojny gen. Blomberga i premiera Goeringa oraz 
sztabów wszystkich armii, wielką defiladę poszczególnych oddziałów niemieckich 
sił zbrojnych. Zdjęcie przedstawia fragment powyższej rewii wojskowej w Norym­
berdze. Na pierwszym planie kanclerz Hitler w otoczeniu swej świty salutuje ma­

szerujące oddziały. 

Odjazd aeronauty belgijskie 
go Demuytera. 

S Y R A f Z M T P O Ż A R V B O G U C I C A C H * 

Zdjęcie przedstawia zgliszcza spichlerza w Bogucicach, w którym w czasie straszlł* 
wego pożaru znalazło śmierć 13 osób, spalonych żywcem. Nieszczęśliwi zostali za­

skoczeni pożarem podczas noclegu w spichlerzu. 

~1 i 

Słynny acronauta belgijski prawdopodo­
bny zdobywca pierwszej nagrody w zawo­
dach balonów wolnych o puchar Gordon-
Bennetta, p. Demuyter w towarzystwie żo 
ny, synka oraz kpt. Słomkowskiego na 
pokładzie s-s „Śląsk", na chwilę przed 

odejściem statku do Brukseli. 

jesteś c z ł o n k i e m \ 

Ł . O . ) P . J P . ^ 

Tragiczna śmierć uczonego. 

niodzief szkolna 
w hołdzie Wodzowi Narodu. 
Młodzież szkolna w Puławach pobrała złe 
mię sprzed gmachu Państwowego Instytu1 

tu Naukowego Gospodarstwa Wiejskiego 
w którym w dniach od 13 do 17 sierpnia 
1920 r. kwaterował Marszałek Józef Piłsud 
skl. Ziemia ta zostanie złożona na Sowiń-
cu, jako wyraz hołdu młodzieży, złożonego 
Wielkiemu Budowniczemu Państwa. Na 
zdjęciu artystyczna urna, do której wzór; 
został zaczerpnięty z relikwiarza Św. Flo­
riana w Krakowie (XVwlek). Urnę wyko* 
nali z czarnego dębu trzej absolwenci Pif 

lawsklej Szkoły Powszechnej. 
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Francuski badacz okolic podbiegunowych 
prof. dr Charcot, poniósł śmierć podczas 
zatonięcia statku „Pourąuoi pas" u brze­

gów Islandii. 

j .°»c Moi 
I Jmikuie, 
P Bernie 
te braki 

. :'m rynl 

W całej Francji wybuchają jeden po drugim strajki inicjowane przez komunistów: 
by znieść socjalistyczny rząd Bluma do interwencji na rzecz komunistów w Hiszpa­
nii. W Rouen zastrajkowali szoferzy zamykając ciężarówkami przejazdy ulic dla sa­

mochodów prywatnych. 

DŹWIĘKI Z POWIETRZA 

Br*** 

W berlińskiej filharmonii ustawiono nowe organy skonstruowane przy współudziale firmy Telefunken przez organomistrza 
Weltego z Freiburga. Organy te działają podobnie jak w filmie przy pomocy światła i elektryczności. Okrągłe płyty szklane 
mają nagrane obrazy poszczególnych tonów podobnie jak krawędzie filmów dźwiękowych. Drgania tonów zamiemiane są vtf 
drodze elektrofotograficznej na pismo amplitudowe i specjalnie utrwalone. Te zdjęcia są zdejmowane jużto bezpośrednio i 
tonów piszczałek organowych, lub też sztucznie konstruowane z tonów podstawowych I dodanych tonów górnych. W ten 
sposób udało się drogą syntezy otrzymać zupełnie nowe odcienie głosów, które otwierają nieskończone możliwości przed 

organistami. Tastry nic różnią się wcale od dotychczas używanych na pianinach i organach, 


